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Truman do gołębia pokoiu: Naród amerykański nie chce wojnyl -:~i!fip:;;ia~fgt~ft' prze~ie;Fl~=a·~:·m~ 
Nieudane próby Dep Stanu storpedowania· KonferencJ·i Pokoi·u Wspamałe os ą~mąc1a ~łodztezy radz1eck18J 

• • w przededmu XI z1azdu Komsomołu 

Wielki sukces Kongresu Intelektualistów w Nowym Jorku ~k~i~s~~vb~w<;;ą\P~iQ- o:~a~~~; !~h~~\~I~~~~a'f :~~~t;:~: młorlych 
przygotowania do Xl zjazdu Na . 7;Jazd Komson~?łu pr7:y-

NOWY JORK (PAP.). Na plenarnym posiedzeniu Kon- Pcloe poparcie dla Kongresu gresu wzięło udział łącznie po- Komsomołu, którego otwarcie było JUZ 16 dclegac.JI mlodzie-
gresu w Obronie Pokoju omawiano w dalszym ciągu roz- w Obronie Pokoju wyrażone zo nad 8 tys. osób z 21 stanów a- nastąpi dzisiaj, dnia !39 marca. ży rlemokratyrzne,j z zagrani· 
maite zagadnienia, związane z utrwaleniem pokoju świata. slalo w przysłanych drogą lotni meryka11skich. 8~ wyższe uczel Przyhywająry na zjazu do er M. in. pr.z~·u~·.Ji przod~_t!1~i-
W naradach biorą udział - Henry Wallace i biskup Ko- czą z Londynu nagranych nn nie przysłały delegacje. }.[o~kwv delegaci przywoża c1elP orgamzac.JI nilodz1rzo· 
kioła Ewangelickiego w stanie Utah, Moulton. plytach przemów~eniach czoło- Id ·v . . h .: "'"eh wyzwolonych obsz::rów 

h . t I kt 1· t. b ' . 700 tys farmera' w w USA n:c un 'l o impnnnJą.r:c zw~ eh' in Hiszpanii Republika.li-Biskup Moulton oświadczył, I obt>cnie w wielu kraiach ka pita wyc m ee ua is ow ry,y J· r1ęstwach produkcn11ych n1ło- _ .' . 
!e narody wszystkich krajów listyanych. Dzieci powinny do- sldch, których nie wpuszczono k• k I k dziPży, o~iąg-n;;•ych w toku sk1eJ, .czechosł?_wacJi, Korei Pół 
zdecydowane są postępować rastać dla życia, a nie dla rfo St. Z jerfnoczonych. przeciw O pa towi Ol ontyc •emu ''"~półzawodni c twa przcdzjazdo nocneJ, Bułgan1 1 I'ra.ncji. 
tak, aby nie dopuścić nigdy do śmir1ci! Tomasz Mann nadesłał tele- NOWY JORK (PAP). Jak do wego. Telegram 
·wojny. W:>lka ze zwolennika- \V zaknńczen : u obrad Kon- gram, w którym wzywa Kon- nosi korespondent dziennika Tak wiPc w i\bd za mlnihmi prezydenta CS R 
ml wojny stwierdził b:- grrs ucln\·al:J nasłępująrą r~zo- ~res do wy5lan!a o<.trej re7.ołu- .~Christian Science Monitor", górnikami" kt,„ r7 , . wyf1nln-li- nn PH.\G.A (PAP ). - rr<'z;-
i;kup - jest naszym wspól- 1ucj(' : cji protestacyjnej do Departa· krajowa rada zwi ązku farmc- l'ześć zjaz'rlu ponad plan pół drut Republiki Czecho,łowre· 
r.ym obowiązkiem. Jezrli lu- „Pisarze nie mogą milcze~! men tu Stanu, którego interwen rów amerykańskich, liczącego miliona. ton węgla, w ślad za kie.i Klement Gottwald "-"~to· , 
dzie, pragnący pokoju, zjedno Postanawiamy po zako11czcniu cja zmierzała do slorpedow3nia 700 tysięcy członków, potępiła mło<lymi hutnikami Uralu, do- so'l>nł dep~~zę na Kongres Kom 
czą się - to pokó.i świa.ta bę- 1( 011 rr1 esu chroni'c' nasze narody prac Kongresu. pakt północn0-atłantycki. 50 ty i h t dzie zap<'wniony. „ . . k noRzącymi 0 8 ącac on somolu l:>twierdzająrą. m. in.: 

przed okropnościami wojny.
1 

Mimo prób Departamentu Sta Wypowiadając się przeciw o stali, wyprodukowanych ponad „Przesyłam serdeczne pozdro-
W niedzielę, 27 marca odb" Wzywamy wszystkich pisarzy, nu storpedowania i(ongrrsu, paktowi atlantyckiemu, rada plan - melduje o swoich o~iąg- wienia Kongresowi Komsomołu 

ła się końcowa sesja pli>narna IJy podnieśli głos i poświęcili I przeszedł on najśmielsze oczek! I zw!ązku fa:merów. szc:t~gól~ie 11ięc!arh' młodzież robotni~za _ hrzmi telegram. Leniń~ki 
Kongresu Intelektualistów w swe talenty głoszeniu prawdy i wania organizatorów. We wszy ostro potęp1la zamiar dozhroje-1 Stalmgradu. Współzawodruct· 
Obronie Pokoju. walce o pokój! stkich zebraniach komisji l(on- nia państw Europy Zacho<lniej. wo nn cześć zjazdu Komsomo- Komsomoł zasłużył sobie na nie 
Największe zainteresowanie - śm:ertelną sławę jako organi-

na sesji wywołało przemówie zator radzieckiej młodzieży bu-

nie Fadiejewa, którego najważ Załogi· fabryk - da1·ą pan' stwu m1·11·ardy dującej socjalizm i ja-niejszą tezą była konieczność ko zwycięzca w walce z nie-
współpracy amerykańsko - ra 
dzieckiei w dziedzinie kultury Z b • d , • ł • ł k • mieckimi okupantami. Obecnie 
i nauki.. O OWtązania OSZCZę nOSCIOWe nap ywaJą Z Ca ego raJU radziecki Komsomoł prowadzi 

Analizując szeroko historię noczenia Przemysłu Budowy :Ma Pracy z,1;.iązku Zawodowego I go zwrócili sit z wezwaniem do młodzież radziecką do jeszcze 
i;tosunku Stanów Zjednoczo- PZPB W PABIANICACH szyn Włókienniczych - posta· Pracowników Kolejo"rych z u- pracowników całej sieci PKP o większego celu _ budowy ko-
nych do narodu radzieckiego DAJĄ 375 MILIONóW ZŁ. nowiono roczny plan produkcji działem delegatów z; całego wzięcie jak najszerszego udziar munizmu". 
i podkreślając, że dzieła czoło OSZCZĘDNOśCI wykonać do dnia 30 listoparla kraju. łu w akcji oszczędnościowej. 
wych pisarzy amerykańskich rh. ·- oraz zaoszczędzic 115 mi- Na zakończenie nar idy przed 
6ą powszechnie znane w Załoga PZPB w Pabianicach lionów złotych do końca bieżą- ;,tawicicl DOKP Poznań pn:c- HUTA „KARA" W PIOTRKO 
Związku Radzieckim - Fadie na ogólnym zgromadzeniu uch wa C<'go roku. kazał w imieniu swej!o okręgu WIE DAJE 21 MILIONóW 
jcw oświadczył, że istnieja lila olbrzvmia sume oszczNlno- zobowiazania onczcdnościowe 
zdrowe pÓdstawy do wspMpra lici, w.,·rii:aj~c:ą sir w k~·ocic KOLEJARZE POZN~SOY pi·acow;1ików węzla poznańskie· W duiu wczorajsz:rm w Piotr-
<'Y ame:"ykańsko - radzieckiej. ;;73 milionów złot ·eh.. ZAOSZCZĘDZĄ oi85 MlLI.O io. Pracownicy PKP wQzła ,po- kovdc odbylo się zebranie za· 

Stwierdzil, że rozsiewane Suma ta zostanie 0Riqg-nięt11 UóW znańskicgo po$tanowili za'kołt· logi huty „Kara'', li!\ kt6l"ym 
przez. wrogą prasę i koła ofi- przez racjonalną. gospodarkę cz.YĆ plan trzyletni do 30 wrze- urhwalono roczny plan produk-
cjalne pojęcie, iż narody ra- suro1•cami, parkiem maszyno· W dniu !?5 b. m. odbyło się bnia rb. oraz zobowi~zali się cji wykonać do dnia 1 grudnia 
dzii>ckie odrzucają kulturę A- "l'ym, przez zmniejszenie kont plenarne posiedzenie Głównego zaoRzczędzić 48.5.500.000 zł. rb. ornz zaoszcz:Pdzić dla Pań· 
mcryki jest bezpodstaw!le. Fa osohowych itd. Komitetu Współzawoc111ictwa Pracownicy węzła poznańskie stwa 21 milion6,;. 
dicjew '\Vezwał wszystkie siły UUłlllłllłllłlłllllłlU11llt'111łlllłllłłtlUUlłłlłlłłllllllłtlllllllllllłllłllllllltłl1111UltlłUlłllłlUIUlllllllllłlllllłlłlltUłlUlllllłUUlllłllUlllllłlllflłlłltł111111•111 
postępowe do obrony pokoju PZPW Nr 6. ZAOSZCZĘ:DZĄ 
zagrożonego pnez autorów pa 145 MILIQNOW ZŁOTYCH 
ktu atlantyckiego, reprezen­
tujących ułamek ludzkości. 

Naród włoski będzie walczył przeciwko paktowi atlantyckiemu 
Przemów~enie Fadiejewa Na w~zorajsz~ru zebraniu Zakończenie debaty w senacie włoskim 

przyjęte zostało entuzjastycz· 
nie pri;ez uczestników konfe-

załogi PZPW Nr. 6 - po~tl\· RZY~I (PAP.). - W o~tat·j stawiciclc opozycji tak upnr­
.nowiono roczny plan produkt.ii uim dniu debat w senacie wło-, czywie i zdecydowanie zwalcza· 
w~·kor.ać efo dnia 20 li~topada skim nad paktem atlantyc·kim ją. politykę rzą.du, dlaczc>go wal 

rencji. 1 b. oraz podnieść jakośe produ- wygło~ił obszerne przemówie- kę tę będą kontynuowali. 
Po kolejnych przemówie- kowanych towarów. nie przewodniczą.cy frakcji ko· Pakt atlantYcki - stwierdził 

niach Marinello. Smedley 1 8uma o~zczędnośei, dzięki wy munistycznej :Mauro Scoccima- dalej Scoccimu1·0 - jest wyra-

Po głosowaniu premier cle 
tłasperi wygłosił przemówienie, I 
w którym podjął próbę uspra· 
wiedliwienia przystąpienia 

Armattoe, Kongres uchwalił silkowi całe,; załoD"i osią!!nie w ro. zero strachu, jaki ogarnął rzą.· 
1 · · · ł " „. ~ Sekretarz KC Komsomołu rezo UCJę, V1ryrazaiącą pe ne po roku bieża.C''ID 145 milionów AnalizuJ'ąc treść paktu atlan dzą.ce grupy krajów kapitali-

Vv'łoch do paktu atlantyckiego, 
utrzymując, iż w obecnej sy­
tuacji Włochy nie rnialy rzeko· 

. dl O · ·· Nara ' ' mo innego wyJ' ścia. N. A. MichaJ'łow parcie a rgamzacJ1 - ł h t;vckiego, mówca podlfrcślił je· stvcznvch. Jest to ko!llicja sił --------------------------dów Zjednoczonych i zapowia 7. ot;vc · go obłudny charakter. re
0

akcyju;vch całcgp świata 1uze 
da.1·ąca. dalszą pracę w obronie NI PRZEMYSŁU · k ś · t 'l t z • ł k • ł ' znmNOCZE E ZwracaJ'ac Rie. do przedstawi- ClW ·o Wla owvm SI om pOti ępu wyc1ęs wo omun1s ow Poko.1'u na terenie Stanów Z.ie SZYN WŁO " ' J t t kt • · t lko ant BUDOWY MA · cif'li wiPkszości, Scoccimaro es o pa me Y y-
dnoczonych w celu uświado- H z• AOSZ ' k · t lee równiez' b h d p • KIENNICZYC - "4 - ośw·iadczyl: „Po!itvka wasza omums yczny, z W WY Orac po ar~ zem 
mienia masom amerykańskim CZJ,lDZI° 115 MILIONóW ZL„ jest polityką faszystowską - a antydemokratyczny. 
niebezpiecze1i.stwa. wyplyw·aja nic narodowi}. Występują prze· Podpisując pakt atlantycki- ~a.ryz (PAP). Wybory. miej-
cego z polityki podżegaczy wo Na dorocznej naradzie wv· ciwko niej nia~y pracujące ca- oświadczył w zakończeniu Sko!l· sk1e V: Issy- les- _Moulm~aux 
jcnnych. . d . . 1· Z. d 1,,·"h "°loch. Oto dlaczego przed· cimaro - pakt, dzielący naród przy.r;i10sły w~paniały. su1t~es 

Rezoluc.ia będzie przesłana do tworczej prze stawicie 1 JC - ' na. dwa. obozy, ściągniecie pa~tu ~omumstyc~neJ, ktora 
~ekrttariatu ONZ do rządu na siebie przekleństwo narodu. zaJęla. pierwsze miejsce, zd0-; 
amerykańskiego. Naukowcy łódzcy zgłasza ja akces Po wyczerpaniu listy Il\ÓW- bywaJąC 4~.55 proc .• głos~w 1 

Kong res utworz ył stalą ko- d K Z I .k • p k • ców, senat przystąpił do głoso- 16 mandatow n~ ogolną il<iść 
misję, która będzie wspólpr.arn O ongresu WO eDDI OW O OJU wania nad wnioskiem, upoważ- 33. w. p~prz.edmch wyhorac!1 

I tk . · K ni~.Ją.cym rząd do pod.ięcia roko w pazd.z1ermku 1947 r. partia w a a ze ws z~ ·1m1 organ1za 'ly. pracownicy naukowi Pań aby zwołać Swialowy ongres w k t J ł 40 6 
tk . h · • · · '' ' wań w sprawie przystąpienia omums Y.czn~ uzys rn a . . cjami wszys 1c kra1ow sw1a- slwowei· Wyższei· S zkoły P~da- Zwo:enników Pokoju. ł 14 d t 

t l . \ 1 . Wlor.h do paktu atiantycklego. proc. g. 0.sow 1 . man .a ow. a. W IJ czącym1 o u rwa enie po gogicznei· w lo<lzi . którym po- J~stes· my głęboko przekona n:, h k · - 188 głosami przeciwko 112 :przy Wymln wyborow dla mnyc 
OJU. wierzono odpowiedzialną funk- że Kungrcs zdemaskuje w opi- 8 powstrzymnją.cych się, senat par.tli przed~ta~i~ją się nastę 

t\a posiedzeniu komisji litera cję wychowania nauczycieli dla nii narodów świata i po'.ę;)i wypowiedział się za wnioskiem. puiąco: ISOCJal!isc1 <(SFIO) -
tury wygłosił przemówienie pi- nowej Polski wyzwolonej z u- obłudną politykę międzynarodo- 12.55 proc., i 4 radców (poprze 
sarz amerykański Richard cisku kapitalistycznego, manile- wej oligarchii kapitałist.ycz~ej dnia 5 radców), ludowi repu-
Boyer, podkreślając. że pokój stujemy najgoręcej nasze stano oraz zjednoczy wszystkie siły Wielka demonstracja blikanie (MRP) _ 11.15 proc. J 
n ie może być z.abezpieczony, je wisko w obronie pokoju. postępu w obronie pokoju przeciwko Churchillowi 3 radców, gaulliści (RPF) -
żeli po tworne klamslwo. które W oblicz.u wzrastającego nie- Podpisy: Stanisław S'.eniow- 30.75 proc. i 10 radców poprze 
przenika wsiystkie dziedziny ży be 7.piecze1istwa wojny, do któ- ski _ Rektor, M. Go!las w Nowym Jorku dnia 11 radców). 
c'.a w Stanach Z jednoczonych rej zmierzają zbrodnicze sily Prorektor, Jakubowski Jan NOWY JORK (PAP.). Prze- Należy podkreślić. że w wy 
nie będzie usunięte. imperializmu światowego, w o- Dziekan Wydz. Humanis!yrz ., szlo '5 tysięcy osób piklctowa- borach do rady miejskiej obo 

Boyer zwrócił się do pisarzy bliczu tworzenia agresywnych Dorywalski M i eczysław _ Dzia Io hotel „Ritz Cariton" w No- wiązywała zasada proporc.io-

Rysem charakterystycznym 
niedzielnych wyborów było 
montowanie bloków wyborczych 
prawicy socjalisitycznej i partii 
mieszczańskich. W ciągu całego 
ub. tygodnia miruzy tymi par­
tiami trwały pertraktacje w 
sprawie wycofania tej lub innej 
kandydatury. W wyniku łych 
konszachtów, w większości 
okręgów wyborczych wyslawio 
no tylko 3 kandydatów: par!fi 
komunistycznej, partii koalicji 
rządowej (socjaliści. radykali 
i MRP) oraz gaullistów (RPF) 

Przebieg wyborów niedziet-
nych świadczy dobitnie o roz­
paczliwych wysiłkach reprezen­
towanych w rządzie partii, poz 
bawienia komunistów, którzy 
w pierwszej turze wyborów wy 
sunęli się na czoło. jeśli cho<lzi 
o ilość uzyskanych głosów, 
prawnie przysługujących im 
miejsc w radach generalnych. 

ameryka1isldch z gorącym ape- bloków wojennych przeciwko si kan Wydz. Przyroda., Hanna wym .Jorku, w którym amery- nalności ,zapewniająca - w 
Iem. by demaskowali kłamstwa, łom postępu, Zwązkowi Radziec Szmuszkowicz _ Dziekan Wy- kański. magnat prasowy, zna- przeciwieństwie do wyborów 
rozpowszechniane przez podże- kiemu i .krajom kroczącym do działu Matemat., Józef Dutk:e- ny podżegatiz wojenn:v Luce kantonalnych - reprezentację 
gaczy wojennych z Wal\ Street socjalizmu, przyłączamy się do wicz _ Profesor, Natalia Gąsio zorganizował akademię na odpowiadającą rzeczywistym 

1 M' d 00 K · cześć Churchilla. nemonstran ł 'ln h ar W li • , • • Pizemówienie pisarza radziec ape.u ię zynar owego orni- rawska - Profesor. Juliusz Jur · wp ywom poszczego yc P rocznicę sm1erc1 
t l t · · 1 t 1 kt 1· t · 1 ci, którzy uczestniczyli. w p1- tii kiego Pawlenko, który e>pisal e u ącznosci n e.e ua IS ow. czy1iski - Profesor. St. [(owa kietach, nosili transparenty z . . ł s· 

dzialalność w obronie pokoju u ski - Profesor. Wł. Krauze - napisami: „Chcemy poko.in - PARY2 (PAP). Ubiegłej nic eenera 3 WierczeWSkieRO 
r11d zie~kich pracowników sztuki 5 0 ton smalcu Profe~or. F. Krasnodębski - precz z podżel!'acza.mi wojenny dzieli o.dbyly 1się we Francji wy WARSZAWA (PAP.). W 
I litera tury, było gorąco oklas- Z Danii i Szwec]·i Profesor, W. Lipiec - Profe- mi!''. „Ameryka nie chce go- b?ry kantona,ne w tych wszyst dniu 28 bm. w drugą rocznicę 
lrlwa11e. sor, Tadeusz Nowacki - Pro- foić Churchilla - niech wraca. 

9
k1ch okrę.gac~1 .. w ktorych przed śmierci gen. Karola Swier-

Narody nie chcą wojny dla Polski fe6or. K. Petri - Profesor, M. do domu". -. tyg~dmam1 zaden z kandyda- czewskiego odbyło sie na 
stwierdził w swym przemówle- GDYNIA (PAP.). Do portu Pryszczewska - Profesor, F. Powszechną uwagę zwraca to.w nie. ?trzym~ł bezwz.1?"lęd11ej cmentar:7-u wojskowym na Po-
niu Paw:cnko. ~aro<ly nie chcą gdyńskiego wpłyn<;ły duński Różycki - Profesor, H. Reynel okoliczność, że Churchill oto- w1ęk~zosc1 głosow. O~olern .w wąz.kach uroczyste złożenie 
wych~,wywać d7ieci po to, by statek s-s ,,Eliese Larsen" o· - Profesor. Stanisław Sachs - czony jest olbrzymią ilt>licią po niedzielę wybrano 785 .r.ad<'ow wie!1ców na grobie bohatera z 
um;crały dla interesów jak iegoś raz norweski s-s „Ully".

1 
Prołesor. St. Trębacz~iewicz - Ucjantów I agentów. Do hote- kantonalnych. Jak wynika z nad Ebro i Nysy. 

ohlą.kanego polityka w rod La ju 

1 

Pierwszy przywiózł 217 ton Profesor, L. ~\llodarsk1. - Pro- lu .,Ritz Cariton" Churchill do pierwszy ch doniesień, fre kwen- z ramienia KC PZPR złożył 
Hitlera, lul:i w inleresiz podże- smalcu z Danii , drugi 278 ton fesor, Bo.1Zum1! Zwolski 0 ro $lał się bocznym wejśclrm woj c ia wyborcza bvl.a :1tosunkowo wieniec poseł tow. Chelchow-
laczy wojennych, tak czynnych smalcu ze Szwecji, iesor · . iiec w1·oi.iej POStawy tlwnu. 11ioka. 'iP-



~~~~~~~~~~~~---------------------------------------------..,.Ar .• 
Wspaniały rozwój szkolnictwa w ZSRR ~2;!~.t ~,~~~~1;.~h~l~~ 

Mini.ter tow.Skrzeszewski-o wynika~h podr6.ty pedagogów pobk.łch do zw. Radzleddep Przemysłu Włókienniczego 
WAR.SZAWA ('PAP). Min.I· Państwo W8zeohsironnie po· Wspaniałą zdobyczł u.kolnej'd f profeaorewłt ild:dela.14 Jej On.,P.J Odbył •lt "' lokal'l.I szerokiej i tywej drs'lnJIJ pl9i 

lieł' Skrzeszewski, przewodni piera rozwój Indywidualnych młodzieży radzieckiej sł „Do- wyjaśnień, Naczeloej OrganiucJi teehnicz gram prac Stowanys7ll!ttl.I Di 
czą<:y delegacji polskich pracow uzdolnJeń młodzidy. Istnieje my Pionier6w". ZwJedZ'lliśłny Powdnym czynnikiem w roz nej (NOT) doroczny. zjaid. d7le rok 1949. 
ników oświaty, po powrocie do szereg organizacji w szkole i „Dom Pionierów" w Leningra· woju indywidualnyoh ialntere- gatów S!owarz~szema lnzyme W wyniku olbrad podnte IO' 

kraju I podróży po ZSRR. za- poza szkolą, kióre ułatwiają dzie. Jest to „7-my eud świa· sowań młodziety „, stałe wy. rów ł Techników Przemysłu stał rezoluc · w sprawie lane 
poznał przedstawiciela PAP ze młodzieży rozwój w kierunku ta". Są tam najrozmaitsze dzia kłady, spe<:jalnie dla młodzleły Włókienniczego. 92 inżynierów y t Je ..A ..J.p 
~olmi &postrzeżeniami rui te· odpowiadają<:ym zamiłowaniom ly zarówno z dziedziny nauki i w lnstytu!a<:h naukowych, gdiie i techników, delegatów repre· wego •Y5 emu oszcz\'~za·- • 
mat wychowania i naukl mło każdej poszczególnej jednostki. sztuki, jak techniki, sportu itd. wykładowcami są najwybitniej- zentujących wszystkie ośrodki sprawie oświadczenia R14du 111 
dzldJ radzieckiej. W szkolach m. in. działają tzw. Wszystkie działy są bogato wy· si profesorowie I ucun4 zwl,z przemysłu włókienniczego w temat stosunku Państwa llo K°' 

.,Jednym z doniMlych posu- towarzystwa naukowe. Przyj- posażone, a kierownikami są ku ~adzieckle"°. . Polsee omawiało swe sprawy c1oła oraz w sprawie ICOflil'e19 

n1.„ć Rz„1u ZSR.·R - mówi· m1n muje się do nich uczniów, któ wybitni fa h i _„ od Rownocześme bardzo wiele . „ ,... b' · · · d ta c owcy p.,.,ag zy. uwagi zwra~~ 51„ ft• rozwój zaW'Odowe I nj„lo at.ano. ~1sko Pokoju. 
Skrzeszewski - jest zarz~dze· rzy ro tą co naimruei os · N · h f • h ..... " ... .,.. . 
nie o wprowad'Zeniu - poc„zyna t?czne kpostępy wodna.ucie I mogą tzw.a „:l.::::ec d~~;.e m~łodzi!i poczucia esteiyki i wydłOwanie ;7to~ achktualnychodzagadmhen po Rezolucje te, kt6rych tekał 
j•c od roku szkolnego 1949.50 się wy azac sam zie ną pracą. fizyczne. yczny ł gosp arczyc . publikujemy w Innym •eJsc:"· 
„ K d d t d tak' t starszych klas szkól średnich k p ó i .„ f "'" _ powszechnego 7.klasowego an y a o tego owarzy· Ta wychowuje Zw!łzek Ra- o om Wien u sprawo ..... an a uchwalone zostały Jednorłoś~„ 

nauczania na wsł. Jeżeli uprzy· siwa musi przedstawić chociaż może w takim dniu uczęszczać dzJieckl budowniczych nowego U8tępuję~go Zarzą-Ou i zatwier św! ..,._ amj I l&A....J 
tomnimy &Oble, że szka.ly po- by małą pracę samodzieln~· z o. na wykłady w uniwersytecie, społeczeństwa komunistyczne- dzenlu preliminaria bud·żetowe- co 1~~1 ° sw ,,... ... „ 
wszechne obejmują 30 mtUo- branej przez siebie dziedziny. zwiedzając lab<>ratorla. A.systen go". go na rok bidęcy omówiono .., tej postawie •wła.t.. technfcsne. 

nów dzieci, to stanie sit jasne ro wohc tych tu wałnJda • 

.ł;~z~1b~=\os~~~ok~~~~~~ w ŻADNYM PAŃSTWIE NA ZACHODZIE KLER _iadnłe_ń_. ----

at!:e~ :;t:~tał~~:z~ ogK~~~ NIE CIESZY SIĘ TAKĄ SWOBODĄ, JAK w POLSCE Komunikaty 
~ż~~1:,•d:~ec~~o1~:~zif~o~ 1~Ó Lud polski n1e ścierpi uprawiania wrogiei propagandy z ambon i konfesionałów WycbUI SP1Gn4dowo - >.cW-

re zbudowało socjalizm i budu· WARSZAWA (PAP) N eh b . ń twł kl matracyjny XClllll1\.tw ~ 
J
e komunizm, musi otrzymać . . . a ma Y a. w zadnym pa s e er CZlłO mię • wol1t włękmfllłcł n&- ~a.me llfę do ..,......,, Pa6· PZiPll lllnlejnya „~ 

sowyoh ·wiecach, odbywają- nie ma takiej swobody w dz:la· rodu, rorpoozęla nlepnebfen- stwa. "Wmptldcla Tow~yar hclayU. 
j&k najbardziej wszechstronne cych się W: d~lszym ciągu, w la.nlu jak u nas. Jednak ka.żdy Jąelł w łrodkach kunpan(ę Na zakońca:enie dyskwijl u :te w dni• !O. s. 1949 r. „1Dd*4 
wykształcenie ogólne. Wymag11 celu omów1ema oświadczenia rozumny obywatel i katolik przeciw nanemu llqdowt Lu· b1era głos ob. Błochowiakowa, 
tego udział jak najszerszy<:h R:ządu w sprawie 1;1regulowa- zgodzi się ze mną, gdy po- dowemu. która mówi: „Kler pcnWnien pmed pomd-1- MmJcl:ieJ WT 
mas )udowy<:h - w pełnym te- ma stosunków ~m1ędzy Pa~- wiem, że nie może być pa(\- Zebraliśmy lllę włęe dllWaJ pllnować kQ§doła, Jak my pil- Narodowej, tj. • godz. te.oo 94. 
go slowa znaczeniu - w bu- stwem, a KośC1ołem, licznie stwa w państwie tak jak ~o by stwłerddĄ t.e kali.dy oby- nujemy gospodal'stwa" 1 w będm 111• poate<bem. XlulMa Jted­
downictwłe nowego .społeczeń· występują robotnic~, chłopi 1 chce pewna część kleru. Rz~ wa.tel ma 11WObodę praktyk re dalszym ciągu: ,,Solid&ryZD,Je- nycla PZ.PI. P'1lf Miie.iaki„ bktf 
stwa, szeroko stosowana w pro pr~cownicy um.yałOWl, w pełni zaś nie może nadal tolerl)'W1l.ć ligłjnych I llWObodę pneko- my się s ośwtador.enłem R'Jlll• Narodowej, w all MRN. 
dukcji radzieckiej udoskonala- so~daryzując &ę ze stano~- takiej polityki. jaką ~ na6, ale nłe dopu§clmy. by 4u. który chce wreazcle nnor· 
na te.chnika, automatyzacja pro sk1em Rządu wobec Kośc10- nłektórzy duchownL kler siał panikę wo,Jenną by mować gtosnnkl z Kościołem„ 
cesów produkcyjnyeh I gos1>0- ła. I my wszyscy tu zebrani podburzał do n.~J wWity, na Po dyskusiji uchwalona zo­
darka planowa. OHWPI z SOKOLNIK PO- nłe możemy pozwołić, aby której !ll!kt inny nie gln:ie tyl- stala rezolucja, w które' ze-

Dla osi4gnięcia wysokiego po PIERAJĄ STANÓWISKO rodność kapłana, godność kłe· ko my, chłopi il robotnicy, leo brant wyrataj~ oalkowtłe po-

Wyddał Jlroptaguady l Kultvy 
KW PZPll w ł.odll, 18Wi&dem:ta, tie 
w aobotę cbl. 2. 4. br. • foda. t-..s 
- w ł\YWU!ey JCW nPI. ftotr,. 
kowslc& 5.5. 

1łomu ogólnego wykształcenia RZĄDU R. P. W SPRAWIE rownika dusz, wykonystywa· aby kler zajął się przewidzia- paircle dla stanowiska Rządu 
1_ KOSCIOŁA na była do innych celów, nit nymi dla niego czynnOOclami. 

rozbudowuje •it w olbrzym""h w dniu 27 marca rb. w gmi to PIUwiduJe religda ka.tolic- Koniec zebrania uwieńczyło W PA.BRYKACH lODZl(ICH 
Odbędzie ltę odprawa pnewodnJ• 

c:z11cych powiatowych ł im.jalr.lc:la 
Komi.ji molenl.& partyjnego. 

=~~. P~~ysł zao':i~aj~ nie Sokolniki. pow. wieluński, ka. Pragniemy ostatecznego odczyianie rezolucji, oraz ze- Na terenie zakładów P~PJG 
szkolne pracownie: fizyczne, odbyło się zebranie mi.eszkań- ttTe~lowa.nia ~praw mif;dzy branie podpis&w. Nr 7 odbyło si~ wczoraj zebra. 

Obecmoł~ obowi11zlr.owa. 

ców na którym omówiono o- Kościołem i Panstwem. P.ra- nie ł · ł · f b j 
reoizn.fkzne, ekonomiczne, geo świ~dczenie Rządu w sprawie gniemy, aby duchowieństwo KOBIETY POPIERAJĄ 8TA• ś . ca eJ za ogió . al rycz.net • kpo Zerz11d P~o JCola Zwili• 

zk• lawr.lld6w Wojennycla llP w 
ł.O<bll, :sawtada:mla WS%}"1tkkh ezłoa 
lr.6w Koła oru .Ich rodaayi. te w 
dn1u 30 marca 1949 r. o gods. 18.30 
odbędUe 1114 w hrtetllą JCola -
czyste .Akademia • okuj( 2-gdiiif 
rocmicy lmierd ~ Swte!'CM'W• 
sld.e<;io. 

logiczne Itp. Bardzo bogato są t nkó ~~tęd p ń nie wkraczał& na dr-„ poił NOWISKO ~DU w 8PBA· w1ęcone om wien u s osun u 
ró 

... ~._„ „ s osu w I"'"'"' zy a - -„ . · Kościoła do Państwa 
wwe„ wyposazone w pomoce stwem a Kościołem. Zebranie tyld, godzą.ceJ w nasz ustroJ, w WIE KO CIOŁA p f . lit· 

naukiowe gabinety łistortll, lite zagaił •wójt gminy Sokolnik.I.. nasze Pa~two. My ma.my pra W wype4:tionej po bneell o re erac1e Po y~nym -:--
ratury I j~zyk6w. Referaty o oświadczeniu Rzą- wo tego ządać, bo w naszym sali w Domu żołnierza Hbran!. uchwallh jed~lośn;e 

Wytwarza się masowo wsze! du wygłosili: starosta powiato powiiecle miały młejsce gorszą ul. Daszyńskiego w Łodzi~ nzołuc11. w lctó~eJ aol!daryruię 
kiego typu aparaty, jak epidla· wy oraz przedstawiciel Komi- ce- wypadki współudziału ksłę· było a.ię zebrande Ltd KoMeł. sit zie stano~isklem nasz~go 
1kopy, aparaty dla wyświetlania tetu Wojewódzkiego PZPR ty w mordach dokonywanych zwołane w lmiązku s ońriad· Rzfdu ł pot~aJ~ rozpoHtykowa 
fihnów dhviękQwych 1 niemych. tow. Stalskł, poczem na mów- na spokoojnycb oobywatelaeh. czenlem Rządu w sprawie 11• "' ezęś~ kleru, która dla włas· 
Szeroko jest rozwinięta produl< nicę poczęli wchodzić przedsta Gdy_!:>y mogli powstać nasi oj- nonnowa.hla stosunku Kości.o- nych Interesów !ttuje na uuu 
cja fllm6w dydaktycznych i wiciele miejscowego, społe- cOWJe, et. którzy leżą_ tam na la wobec Paiistwa. _ cłach religijnych szerokfcb mas. Zwiłłzb Ze.w. Dzllecntbny „,. 

czeństwa. cment.arzu. P&wled?Jfeliby nam Po ·referacie, który ~-
1 

• * • OddJrial "" l.odń. 
priezroczy. Zebrani z uwagĄ 1 napię- o niedawnej przeszłości, kłedy krotn.l.e ynerywany b-,\ "t11Jn:- W dnhs.. ~r.r.t.ym ~ „a\\ h.~ o~ •u+•,..o -... 

Szczególną uwagę zwraca śię ciem słuchali padądąeych z ich to n.J.ejednoknln\e księża, 'kt6· liwyml oldaskanrl, nut~iła wykońeielnł dawn. fabryki wW!am1a. M w dll1A& 10 t~' 
w ZSRR na wyniki n.auczanla. ust słów. r_r;y nie dorołll do swej roclno dysku!ja. Hausmana w Rudzłe Pablenlc· br. 0 gocn. 9.30 w pl~ lilJ" 

Od nauczyciela wymaga się mi _ Drodzy obywatele, dro- scl, odmawiali ud7llt:la.nia o- Ob.· Nowakowa oświadcza: kle), r~tnky ł.yw.o manlfesło minie, a 0 godl. 10 ... clr&g'im ._. 

strzostwa w swoim zawodzie, dzy sąsiedzi! _ roZJp<>CZyna ob. statnich sakramentów tym, , Sama. jestem wlerzą.ca l cheę, wali swoie stanowisko wobec mlnle w lolr.al• 1 z.--·-
a od ucznia pełnego poświęce- Wydmuch, członek SL-u z So- którzy, ~ływa.li „gairetki", ~by Kościół był miejscem oświadczenia Rządu w S'prawie k ul• .., a&'!'ll .w......-
nla się pracy szkolnej. kolnik, - nie jestem przygo- albo teł ~k to. straszono mę- świętym, a nie instytucją, ruda. uregulowania stosunków mię- u . · Piotrkowska 

133 rv p., od-
W metodyce szkolnictwa wy towany na wygłaszanie refe- c~rniaiml plekielnymł za.. u- la.ją.cą. przeclwlrn Rządowi". dzy Państwem 11 Kościołem. bęi:i2le lldę Zwycujn. Rocsne We4· 

chodz.i się z założenia, że nau- ratu, a to, co powiem, będzie dmał w wa!ce .0 wyzwolenie z Ob. Ła.zall'ko·wa i Kameso- Po wygłoszeniu referatu ne z?'1'~adzenile członków Od~a-
ka wymaga pracy, dostosowa· tylko dorzuceniem kilku fa- jarzma. kaP'ltalistycznego. Opo- wa. które w dalszym clą!'(U dy przez fQW. Sikorskiego zebrani lu ł.odzkiego Zw. Zaw. Intenmu.. 
rn!j naturalnie do możliwości i któw, do tych, l<tóre przedsta- ~ia.cla.Jiby wa.m 0 ta~g:ich o skusji zabierają głos, podkre-1 uchwalili jednogłośnie rezoluc ię rzy RP. z następuJ<1cym porz11dk.!em 
wieku ucznia. żadna metoda wili prelegenci. . tr oszt P~ebu w chwih! gdy ślają, że mdaril'm ks:ięży jest wyrażającą całkowitą aiprobatę dzienn)"lII: 
nauczania nie ma prawa wyłącz Żyłem we FrancJi i Nie~-, k u_~n: z 't~łem stała Juz pod umoralnia.nie wiernych, a nie dla oświadczenia rzadowego. 1) Zagajenie, Wybór prezydium. 
ności. Są sto!>owane wszystkie C'Zech. obserwo~ałem tamteJ- osmo em : • p. zz ?WWWW 1 e gjp 3) Powitania., 4) Oclczytand.e proto-
l'<lzsądne metody w zależności sze stosunki Panstwa do Ko- Pewna częsc kleru również I kólu i poprzedniego Walnego Z• 
od potrzeb pedagogicznie uza- ścioła i mogę śmiało rzec, że po WY2'WOleniu kraju, nie li· ś. p. brania, 5) Wybór Komisji: ma.uda· 

aadnionych. -·- • Andrze1· Cs at6 towej l matki, 8) Referat: „Sytu· 
Obe<:nie pedagodzy radzieccy acja polityczna l udania cblemdo-

nl 
Tow. tow. Teresie i Włodzimierzowi I d • z7· 1949 kany", 7) Sprawozdania urt-uj„ 

P ....... 6·' nad udoskonale em pro zmar n1a g· o marca roku .... ,„~w B ' k" d L • • • h · t cych władz: 11) Z:an:•du, b) S•du „_._ rram w I podręcz~ków. Roz- orun~ 1m, z powo u am1ere1 IC syna I „ „ ·-
wmne jest również zagadnie· A d - przeżywszy at 7. łedskJego 'c) KomLajl RewhyjneJ, 

I J kia n rze1a 8) Dyskusja aad re!er&t«n r •• 
nit utworzen a t t-e sy w Pochowany zostanie w środę, 30-go wozdantemt, 9) Sprawmdame Ko-

•ble łrednlej oraz wprowadze wyrazy serdecznego współczada b d i i 11 j m.!1Jt Mandatow•J, 10I Wybór n• 
n1e "° programów szkolnych .m. o go z n e -e .a cmentarzu przv I wych władz: a) w)'ibór ltomi•Jd .k.rw 

elementów techniki. Chodzi bo- składają ul. Ogrodowef 39 tacyjnej, bJ wn.!osti kom1•1ł mattf, 
wiem o ło, eby dzteeko już w Zespól redakcyjny i administracja I I cJ wybory' t t) Podsuln<'Wa dl'" 

:,~;:e::i~ało s~~~~an~~~la~!~ »GŁOSU ROBOTNICZEGO<< I Matka, ojczym i dziadkowie sk~~~~t! ~~;~eh erłonk6w 
rz~zl technicznych. iil••••••••••••••••••••••lii il••••••••••••••••••- zwlłł%ku obowiłłzltowa. 
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Daleko od Moskwy 
Rogow wrócił i nie patrząc na inżynierów usiadł przy 

atole. 
Poliszczuk, Chłynow i Kotienew weszli również. 
- Id! - powiedział do Poliszczuka. - I ruszaj się 

fywiejl 
- Słucham, - powiedział tamten i znikł. 
Do pokoju weszły dwie kobiety w białych fartuchach 

s naczyniami na tacach. W ciągu jednej chwili nakry­
ły przed inżynierami stół. 

- Oho, smażona kaługa! To chyba jest ta sama, którą 
wczoraj wyciągnęli z przerębli. Czy tak, Aleksy? 

- Beridze z apetytem zaprał się do spożywania ryby. 
- Słyszeliście wszyscy, o czym mówił Batmanow -

mruczał Rogow, zwracając się do Chłynowa. - Jednak­
te nic się nie robi. Czekacie, aż zaczną nas palcami wy­
tykać! - Przed dworna dniami powiedziano nam, że 
wyżywienie nasze jest możliwe, ale powinno być dobre. 
'Czy zapomniałeś o tym, Chłynow! A jak wygląda w ba­
rakach? Dlaczego są tak nieprzytulne? Mówiło się tak­
le o łaźni, i o kuchni. Mówiłem ci, że trzeba ludzi po-
8tawić, by zrobili stoły, ławki, szafki... 

- Wszystko się robi, Aleksandrze Iwanowiczu, -
mówił Chłynow. 

- Co się robi? Przez pół roku będziecie majstrować 
przy drobnostkach. wówczas, gdy dano mi na to tylko 

godzinę czasu! Podróż z maszynami do siódmego pun­
ktu zajmie mi dwa dni. Uważaj, ażebyś nie zmarnował 
czasu. 

Do pokoju wbiegła, prawie zderzywszy się z wycho­
dzącym Chłynowem, młoda Nanajka w popielicowym 
futerku i czapeczce. Twar.z jej była ożywiona szybkim 
chodzeniem. Inżynierowie poznali felczerkę Walę. 

- Kto jest tutaj chory? - zapytała dźwięcznym gło­
sem. 

- Spójrz Wala, towarzysz KoW!!zow odmroził sobie 
twarz, należy mu pomóc - chmurnie powiedział Ro­
gow. 

Aleksy dopiero .w tej chwili zrozumiał, :f;e Rogow dbał 
o niego. 

Dziewczyna zbliżyła się i nie zwracając uwagi na opór 
Aleksego, uniosła chłodnymi rękoma jego płonącą żarem 
i zlekka opuchniętą twarz. Aleksy mimowoll ~achwy­
cił się jej ogromnymi rzęsami. 

- Dobrze, że nacieraliście twarz śniegiem, - powie­
działa Wala. - Gdyż w innym wypadku wypadłoby 
wam chodzić z czarną twarzą. Zaraz posmarujemy po­
liczki oraz nos tłuszczem i wszystko przejdzie. - Spoj­
rzała Aleksemu w oczy. - Zagoi się, zanim powrócicie 
do Nowińska. Narzeczona nawet nie zauważy. A teraz 
proszę pokazać ręce! Z rękoma jednak jest gorzej! Na 
widok ich narzeczona się ~e ucieszy. Dziewczyna mó­
wiła po rosyjsku dobrze z lekkim akcentem. 

- Nie mam narzeczonej, Walut 
- Nie wierzę, - odpowiedziała dziewczyna śmie-

jąc się dziecinnie, pobiegła po tłuszcz. 
· Ro.rrow w milczeniu -orzechadzał sie oo ookolu. wc:'ał t 

jeszcze nie patrząc na inżynierów. Aleksy wyiął z tor­
by arku.u papieru, ażeby nakreślić szemat• rozwożenia 
rur sposobem „do siebie". 

- Gdybyście wiedzieli, co tu się działo, kiedy przy­
jechałem na uszkodzonej barży! Kotienew może wam 
potwierdzić i opowiedzieć - głucho i z siłą nagle po­
wiedział Rogow, nie zwracając się do nikogo. - Po­
przez kry dwa razy przechodziliśmy z brzegu na brzeg, 
o mało nie utonęliśmy, w każdym razie napiliśmy się 

lodowatej wody„. Połowa punktu na jednym brzegu, 
połowa na drugim. Naczelnik punktu pije w towarzy­
stwie, takich łotrów jak i on, rozkradają cały dobytek, 
awanturują się i urządzaj4 bałagan. Podburzyli nawet 
Nanajczyków przeciwko sobie. Ludzie cierpią o chłodzie 
i głodzie po prostu żal było patrzeć na to! Cóż mieliśmy 
robić? Naradziłem się z Kotienewym i postanowiliśmy, 
że ja muszę tu zostać, a potem dopiero Batmanow za­
twierdzi moją nominację„. Komitet rejonowy pomógł mi 
załatwić porachunki z tymi draniami. Potem poszedłem 
z Kotienęwym do Nanajczyków ... Ale ci byli rozżaleni 
na starego naczelnika, tak że na początku nie dowierza­
li mi, potem zaś nabrali zaufania. Wreszcie doczeka­
liśmy się, aż Adun stanął i przenieśliśmy cały dobytek 
na lewy brzeg, doprowadzimmy do porządku drogę, po 
trochu odbudowaliśmy się.„ 

. Rogow chodził szybko i mówił jakby w gorączce. In­
~ierowie słuchali z współczuciem. Aleksy przypom­
niał so~ie pierwsze zapoznanie się Batmanowa z Rogo­
wem. l odruch Aleksandra Iwanowicr.a. 



" 
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lom~omoł-wtielenie DlłoMieiowego pafriotnma i interna[jonali1mn1 
Tc .t 

(Na dzień otwarcia ~-·==--~K0~~et.,, dnW ~- Najlepiej kłamać 
~ • poHJ młoiAdeb' l:tWe c1a XI Zdudu WLKSM a eerc Słr Banl,ey Shawcr- jn& torbimym prawniki~ bi")'" 
Lenl:DOW!ld K.CllD80IDOI. polskiej młodzie~. „ tywięcz- ty}lkim, Pionkiem rs-,,,. Gmin, prokurator- 1eneralnym Daj• gdy knperleliki r6ł- nych kół ZMP pobiegnie do i - jednym s najlepaych mówc6w Labour Pany. Nie op• 

ne,I mdcł, prr.ebrani vr Moskwy okrzyk: nlczajq,c n§ dzialalnolcU, prawnicsą, p. S'hawcron cą3'0 
różne traki, m7 sutanny, rło- !.... JESTESMY RAZEM Z ł ochocso wyglaua pn:C!T116wimia politycsn• - i w ltomł-
~ ~ r.aiprr.ecr.a- WAMI! d · j --~ b ' ._, ' _..J li\ narodom prarwa 00 niepo- •Jach ONZ, g ne repraentu • ·~ ryty1s1„, • 1141 ro„,,..... 
dległoścl, z~ą nero- - JESTESMY RAZEM Z tych sgromadzeniach publicznych w Anglii. · 
dom prawa do włłl&lej narodo WAMI W WALCE O POKOJ! Pon Shawcron s "'ielkim sapałem proPlJlfJ}• agresywną 
w~j kultury, zaprzeczają ma- - JB8TESMY RAZEM Z poli&ykę :agranicsnq, popiera kon cepcj§ „samraśania" plac 
som ludowym pra:wa do oj- WAMI W WALCE O SZCZĘ- robotniaych, domaga ri§ utrzymania władzy brysyj1kiej 1l4d 
czymy 1 Ił<*!\ Amery:kańsk11 SCIE I RADOSC DLA Mt.O- serenomi kolonialnymi i iprzeciuw ai§ kategorycmie pro-
~ - w!elk11 kolonię bia- DZIEŻY CAŁEGO SWIATA! je1ctom powszechnej redukc" sbrojeń. A w wystqpieniach 
łyeh munynów, pracującydi 1

• 
na fl'JO.l.dl nowajorak.lch, ban- JANUSZ ZARZYCKI 1WOlch sir Shawcross nigdy nie pomiia sposobności, br wy. 
lc!l.enlddl panów - prawdzl- Przewod.nJ.cqcy chwalać „dobrodi:iej1swa" s. sw. demokracji sachodniej, sa4 
Wił I ~ drosę pokuaJe Za.rządu Głównego "' m:cseg6lnodci - laboursy1tOU1skieJ jej odmiany. 
nam pałriołynn ra.d'l'JiecklleJ z. M. P. Ocsywi.kie, ni• wnrscr koledsr p. Shawcroasa 1 JA. 
mlocblleły, bour Perty mak do!wiadc:r:enie i kwali/ika.cje „generalnego M łodll'lle! polska Z'OllW'.ldająe prokuratora". l oto kilka dni semu, w londyńskim klubl. 

...__„ •-• deł I.=~,! ~~n~ ,,_,., po .mej kolacji, p. Shawor.cw podzielił sł§ se słuch. 

.-vu7 IHm koJn!Mnnoleci S-.an M~. kł6rJ' WJkoOal „„1 ... ..,.„„„_ „ .... „ '---'-~- i b. , J jau -~ _... I cfo-h •-ach -'a __ ..__ oumi .wymi doJWiaa<;smiam 010 tsl)'lrh, poucs:a qc, -I pcrw-..4 n-...wytklł plan sp awu drzewa na nece Onieia. ~~~ „v..„. ai„ ~~~""'• b 
(t] IÓrJ' znaczek Komsomołu 1 na.pis „ W pl"Zede dniu XI Z.Ja jr&cą, polskr& kultur~, pracu- mi StJMJdami winni kierowa~ rit dsialacse la oursyltOWIO)' 

!!Idu Komsomołu"), ll\C przy :reaJ!lzacji phlinóvr 10- „ wylłqpieniach publicmych: 
spod111Uyt:h dla podndesienla .Jedyna bezpieesna rsecs, Jakq w nassych oesach "'°' 

D dś rozpocz;yna w Moskwie ruem 11 nimi przyby'\Vają na d<Jbrcbytu mu praaidr&eych, łe -rnU dsialacs polisycmy, polega na tym, .,,,. NlE 
swoae obrady XI Zja:zxi dworce Moskwy ~gl zapeł wal~c o mlelienie Wttelłdej ó A EGO co s1• MY$Ll lecs Al~ -Ws-zechzwią.zkowego Leniinow- nione nad,planową produ'kcj-. niespre.'W'ledllwoiłci społecznej, M Ffo T ' 1i' ' mr • •;„„ " 

lk:iego K01InUnl6tyomego wykonani! p1.'7.K młod7ileżowe 0 ustrój IOCjallstyczny, z.daje rit JlłlÓWI. Jdli prsemawiaJqcy dsialacs poliiycmy clw:e 
~ Mlodz:lety. Do Mo- brygady na cześć Zjar;du. sobie ~ • teco, łil reali- unł'-1' prsykroki, powinien MólVM JAK N..4.11'11-' 
*wy naplywa:ją de.!ecaai .1 Przybywa1' a Zapo;roU. 1 Ma- ...tę..,,_ IDBftld. fla małtt· C.J. BY P01'1EDZ1Eł J..4.K N..4.JMNIEJ'". 
"*"*tkloh radtdecldoh repu- gni'togonka ładunki. ftaJ:!. po- waff wdJe&step. pebtep re- p,,.,_Jtea rada p. ShatocrNN. rosgłouOM tloU Jtl. 
Wk - komsomolcy z Zagłc- c!U węgla iz:; Dollhaeu, nafta 1. .,.,,. ~ mote łTlko w oilfdnł• ,..- ..4.1enclt Reui.rw. ujaaonfc bn reany 1tyl 
bla Dort'ieddego i Za.por00a, z Baku, 150 ciężarowych tamo- llOl!danled walcie l P!'Ml7 s ma- I mesody polłSycme prsyw6dc6w labour.yllowakich: pr-
~ 1 Syberil, Kazachstanu chodów, wykonanych ponad sami ~ er.lego łwła- fals łal t Estonii - p:rzybywadą kom- plan przez komsoanolc6w pra ła 1 _ co je9t oczywi!lte, _ milc:anie prawdy i poalugiwanie ńt :i:em sos o prsn 
90Inolcy - pl"ZIOdown!icy pracy mysłu łam:OChodawego. przede wszystkim • młodzłeł!ł nich podniuion• do posiomu rl6wnej !llUGdy polisycsnej, 
przemysłu l transportu, pr:ro- Dzień ~azdu Komsomoru _ demokntycmit eałego twtata, obowiqm.Jqcej 1111r6wno "' lło1U11kach młędzrn.arodowych, 
downicy pracy z kołchozów. to wielkie święto młodzieży ra z brałnlm Komsomołem ua ne I Obra.s Wlffe.fskłetro ,,Budowa jak i lfflm4IT• lcnsJu. B. D. 

Delegad na Zja2'rl nie przy- dzleckt!.ej, święto zanian!!esto- le. Komsomolska" 
~j11 z pustymi rękatnl - wane wielkim w,sll'.k:ie:rn pra- 11111111mm111111111n11nmmnnnm1nui11n1m1mm1111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111n111n111u1111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111um 

CM~~~~~~J&I; Brygada na;-wyższe; ;akośei'' 
syła w dniu Zja'lldu swoje lf:. '' a a a 
terskie serdecme por.drowłema Jak młodzież Komsomołu fabryk włókienniczych walczy o podniesienie iakołci produkcil 
Leninowskiemu K.omsmnołowl 
I s włelldm zdnteresowa.niem M.jster KT$oocholmsldego prodil.lkowała w eiągu l zmia- w przemyśle włókienniczym ab Czu.tkid1, na1ychmiast udała sit 
śled'Zlć będzie ~o obrady, Komb5.natu Włóka~CM:go, A· ny 840 kg osnowy, za ,nia•>t wodu Iwanowskiego. Większość na salę, na oddziały, pomówiła 
K~moł na BWOdm trrey- le~ander Czu.tkieh wezwał z.a. planowanych 800, w marcu zsś fabrycZJ11ych orgatrl:iacJi kom1So z a·ktywis•tkami, z poszczególny 

dzies:toleitnian szlaku bojowym łogt fabryk .wlókiennkzych do wytlajność pracy wzirosla jesz- molskich, przygotowujących się 1 1 1 dał wielki wkład pracy w dz.ie Wllli>Ółzawodn1ctwa o tytuł ,)Jry cze bardziej. Znvkły zupe!nie do XI Zjazdu, sfanęla na czele mi komsomo cami i z ca ł m o­
ło budowy socja1i7lmU w gady najwyższej jakości". Ja- braki w produkcji, które donie tego prawdziwie patriotyczne- dzież,. Zorganfaowała otwarte 
ZSRR, dał wielki wkład krwi ko jedn.a z pierwszyeh odezwa dawna jeszcze wynosiły pra· go ruchu młodzieży, pobudza- rebranie komsomolelcie, poświt 
w obronę ~wej ojczymy t w /1 st~ na ten l'f'e.I brygada Wa- wie uły procen.t. Cala przędza jąc wzajemnie sw~ twórczą ak- cone walce 0 jakość produkcji, 
~al...ra.~ <>d. hi.u_.. ...... \d~<> ~ntyny t>mi.trjewej 'I. fal>ryk.i oddana przez brygadę Dmifrje- tyw~ć w Jderunku cl4głego ~· którym inżynierowie Bardow 
jan:rna naródu polskiego. tlm. Dzierżyńskiego w lwano· 'W~j U'.J$l~\a ?.akwa\'tilmwana 

Dzisiaj gdy podtegacze wo- włe. Młode dzie'Wc~ta - człon jako pierwszy gatunek. podll(J8zenia jako~ei produkcji. i Konowałow wygłosili referaty, 
jenni, gdy imperlaliśct Ame- kinie tej brygady zobowiązały • .„ • Oto wymowny przykład: . szosegók>wo omawiające tech-

. '" ryki uslłu!ią znów l'TlAloić mat sit produkować wyłącznie to- 1300 młodz4-dawyoh „bry- Gdy sekretarz Komitetu Fa- niczne drogi uzyskania dobrej 
'' .. „ ,.,., w odmęty potwornej wojny, war pierwszego gatunku. I nie gad jakościowych", liczących bryc:znego Komsomołu przy fa K . 

· ldemok:raitycma młodzież cale- mało musiały dołożyć wysiłku, przeszło 20 tysięcy młod'yoh j~kości produkcji. <mutet Fa· 
Bohater Zwł!!,zku Radzieckiego go śwl.afa skupia się w walce by dotrzymać zobowiązania. A włókniarek, walczy między sobą bryce im. Wa.rencowej, tow. bry.czny przeprowadzi! semina­
A.leksander Matrosow (wg o- o pokój, w walce o swoje pra jakie 111 rezuUaty tego wysil- o pierwszeństwo w wyśc'igu o Saburowa, dowiedziała si~ 0 0 • rium z organizaforami grup 

bra.zu G<>łowanowa) wo do awobodnego il"O'JJWoju, a ku? - W ftltym brygad3 wy- jak najfopsz11 jakość produkcji siągni~iaeh i apel11 A1eksandra komsomols:kioh, Dl! którym oma 

Now& premier& ..,. Te&tne Teatr li' I " p I ., 
:Wojska. Po~kiego przyniosła ko -··~'""" _....!!,,..,,!-~.„„ . ...,2 .S -~.!I..~ 
~o~ieg~~is~:at1~~::~··au::~ Lope de Ve0 a: ,,Pies ogrodnikau 
Lope de Vega, żyją.cego w 17 6 
:wieku. Komedia w 3 aktach. Przekład Tadeusza Pe/pera, Reżyseria Jerzego Wyszomirskiego 

łoenej, ja.'k l witksso8ci poetaci 
--ł il.> w niemniej1zej mierze 
dodaje uroku tej komedii. 

I • 

„Pies Ogrodnika." jest 1ztu­
ką., która. etała się żelaznym re­
pertua.rem w wielu krajach 
zwłaszcza w Związku Ra.dziec-' 
kim, gdzie ·współczesny reżyser 
sta.rając się podkreślić element 
widowiskowy tej sztuki ukazuje 
również jej społeczny 110n1. 

W re.mach krótkiej sprawo- cji, ur~to".l'ać .in~ych 1 siebie, I :VłaAciwie chytre 011ZW1two słu- kupca wędrownego (scena potra­
zdawczej recenzji nie &posób s~ dowc1pm, ~ekiedy grotesko Złoego złamało jej wszystkie ktow&n& wyraźnie humorystycz­
srharakteryzować twórczości pi w1, reprezentuJę. w sztuce ele- wę.tpliwości i pozwoliło wyjść nie, w scylu ludowych jar­
urza, o którym mówiono, że ~ent humoru .. I~h mę.dro6ć ty"· za ukochanego. Hrabina Diana marcznych komedii) potrafi 
navisał 2000 scenicznych utwo- c1owa &tanowi ~a.skrawy kon bynajmniej nie jest postacią. wmówić staremu hrabiemu Lu­
rów, sam on przyznawał si~ do tra.st ~ często niezaradnymi ich pozytywnę., ł&mie ona cudze dowico, że Teodor jest jego za· 
1500 utworów; zachowalo się pananu. małżeństwo, zmusza :Ma:rcelint ginionym synem, ażeby tym sa.- Jerey Wyszomirski, rdyser 
r; nim 600 dramatów i kome· Pisząc dla najszerszych warstw ab1 wyszla. :za młż za cuowie- mym doprowadzić do skutku przedstawienia w Teatrze Woj­
dii. i czerpiąc motywy z ludowej ka, lttóreio nie kocha, dopro- małże:6.stwo swego pana z hrabi- ska Polskiego, po tej właśnie 
Był on jednym z czołowych twórczol:lci, • „romancy'' Lope wad.za ukocha.nego do tego, że nł Dianą.. Tristan ratuję.c swe- poszedł drodze. Stworzył wido-

tw6rc6w nowożytnego hisz- de Vega. .r;wracal bac:imę. uwa.g~ decyduje 1i9 on wyjechać do go pana. oczywiście potrafi wy- wi.!ko doprawdy piękne, jasne 
patiskiego t eatru, świadomie n11, widowiskowy element 1 • .>ich Hi!zpa.nii Jej teł w chwili korzystać eytuacjf dogodną i i zrozumiałe. Element ruchu, 
zerwał . z obowiii.zującymi jesz- sztuk, co włafoie zjednalo mu gwałtownego unieeienia gorzkie dla siebie, wyłudzając pieniądze który można było zaobserwo­
cze ~ Je~o .czasach regułami jed ówczesną. publiczność. SzalOlly slowa uuca Teodor, mówią.c, że od :Ma.rkiza. Reprezentuje on wać jako charakterystyczny w 
naści mieJsca, cza.su i akcji, pol:lpiech, w 'którym tworzył, przypomina ona psa ogrod- w komedii tzw. prosty ludowy jogo dotychczasowych przedsta­
tworzył dla szerokich warstw, rzecz jasna nie pozwolił mu na nika, który ee.Ili nie je i innym spryt, dowcip i przebiegłość. wieniach został w tym wypad­
o czym pisał w specjalnym poe- gruntowne artystyczne opraco- nie pozwala jeść. To porówna· Nici intrygi znajdµją eię wła.1:1- ku doskonale wyzyskany. Scena 
macie, będącym teoretyczną wanie d:ci.eł ale co nie drastyczne i ostre, najle- ciwie w jego ręku, on też po- żyje przez caly czas, przez co 
rozprawą.. Starał się on :nie tył- stwierdzają. znawcy jego teatru, piej chuakteryzuje milol:lć hra· trafi rozwikłać skomplikowaną. widowisko nabiera dużej dyna.­
ko. przypodobać gustom pu- - nerw sceniczny nigdy nie biny, wyjaśnia tytuł sztuki. .A sytuację i doprowadzić do miki. Reżyser umiejętnie wpro­
bli~ności, używając potocroe- opuszcza autora. Wtedy zd gdy Teodorf ów &mant, pierwotnie szczęśliwego zakończenia. Rów- wadza. groteskę, podkreślając 
go Języka, ale też częstokroć ~pecje.lnie starannie opracowy- za.kochany w :Marcelinie, zrywa nież słudzy hrabiego i markiza, tym samym dowcip i humor te­
przezwyciężając swój świato- wał swe sztuki powstawały ar- ze swoją. ukocham} cynicznie ll.8. przedstawieni wprawdzie epi- kstu. Cały zespół wywią.zal się 
pogląd, poruszał sprawy poli· cydziela. Do nich należy kome- tychmiast gdy tylko dowiaduje zodycznie, sprytem swoim wy- z zadania poprawnie, zasługuje 
tyczne i obyczajowe w postę- dia „Pies ogrodnika" (El Per· się, że zyskał względy hrabiny. raźnie odcinają. się od swoich to tym bardziej na pokreślenie, 
powy sposób. ro del Hortelano"). Wraca chwilowo do :Marceli, panów. Tak więc postępowość że składa się on przeważnie z 
Zrywając z przyjętymi we Rzecz dzieje się w Neapolu kiedy wydaje Bi~, że hrabina tej sztuki polega na doborze młodych sił aktorskich i slucha-

'Współczesnym mu t eatrze zasa- w domu pięknej arystokrathl kpi tylko z niego, a.by znowu postaci, ich uszeregowaniu, na czy Wyższej Szkoły Teatralnej. 
durni, Lope de Vega śmiało Diany de Belfor. Odrzucając ost~tec1mie po;~cić Marcel~. sam!ID WJ:borze zagad~enia mi Kazimien; Dejmek w roli Tri 
,wprowadzał postacie którym najwspanialsze partie zakocha· ~nn1 przedstawiciele tzw. wyz- łości hrabmy do człowieka po- st&na stworzył postać grotesko­
dotychczas na scenie· nie wol- ła się ona w swoim sekretarzu szych sfer, jak np. dwaj niefor- chodzącego z niższej warstwy wą z dużym poczuciem humoru. 
:po się było ukazywać. P ostacie człowieku, jak sam się wyraża: tunni kandydaci do ręki Die.- spo~eczn.ej; w problematyce oby Hugo Kryski i Jadwiga :Marso 
kobiet nabierają u niego no- niewiadomego pochodzenia. Po- ny markiz Ricardo i hrabia Fe- czaJOWeJ, eraz charakterystycz- z konwencjonalnej roli kochan­
;wego scenicznego senRu. Drę- stać t ej bohaterki jest dość cha derico ukazani są w karykatu- nym dl°: La.pe de Vegi hum~: ków potrafili wydobyć dużo 
czone wielkimi namiętnościa- rakterystyczna dla Lope de Ve- ralnym świetle. W karykatu- rz.e n11:wiązuJącym do tradJ:CJl ludzkich akcentów. Marek Woj-
mi, są. one jednocześn ie praw - ga. To kobieta g}Valtowna, de- ralnym świetle ukazana jest widowiskowych przedstawień ciechowski umiejętnie stworzył 
dziwe, wzięte z życia. Przedsta- spotyczna, która uświadomiła również epizodyczna postać ludowych • groteskową. postać hrabiego Fe-
~iciele tak zwanych wyższych sobie sw.oją. miłość do ubogie· hrabiego Ludowico, którego bar Pomysłowa akcja miłosnej in- derico. Reszta zespołu na ogół 
l\'łarstw nie są, ukazani koturno.- go młodzieńca dopiero wówczas, dzo łatwo zdołał oszukać Tri· trygi, żywe postacie bohaterów, 
!'fO, patetycznie, jak to często gdy dowiedziała się, że kocha stan, służący Teodora. Pozytyw dowcipne sytuacje _ to wszy- była dobra. Dekoracje i kostiu­
~dzimy w tzw. dworskich ~ię on szczęśliwie w jej pannie nymi postaciami są.: Marcela, stko daje możliwość wsp6łczes- my Ottona Axera ładne i po· 
aztukach lub poematach. Po;;ta- służebnej. Zazdrość spowodowa· typ szlachetnej kochanki oraz nemu reży;serowi do stworzenia myl!łowe. Muzyka Tomasza Kie­
eie te stają. się w jego sztukach ła miłość, którą początkowo pró wszystkie postacie sług, a prze- wartościowego widowiska. Oczy sewettera i choreo&>Tafia Jadwi 
często komicznymi. śmiesznymi bowała ukryć, nie dopuszczając de wszystkim ów Tristan, sługa wi~eie teatraluy sen.e postaci 
i niczgrabn;nni, natomias t po· jednakże, ażeby poślubił on in- Teodora, który w dowcipny spo w cią.~ wieków zmienił się, gi Hryniewieckiej stanowiły 
1tacie z ludu: słudzy i domowui ną. Jej przekorna i kapryśna Aób potrafi powiedzieć prawdę stał się odmienny od tego, harmonijne dopełnienie widowi­
e:v ukazani f!ą raczej dodatnio. miłość lęka się opinii swej ka- w oczy nie tylko swemu panu, 

1 
czym był w @woiJn czasie. ska. Przekład Tadeusza Peipe­

J>rzebiegli na swój sposób, po-J sty, która potępi tego. rodzaju ale też okpić Markiza Ricarda Współczesnego widza bawi kon· 1 ra dobry. 
irafi• WiYbrn'l.Ć • łt-ażdej sytua- mezalians. Do:oiero 11ozór, a i hrabieiO Federico. Udajlj-c zaś wencjona.lnoś6 tak intryii, mi- Jan lpiewak. 

wiana była jedna sprawa: ' jak 
grupa komsomolska lłlnna wał 

czyt • wysokł jakość produk• 
cjl. 

Grupa Ta1iany Gajeckiej O· 
czy 16 komsomołek. Ob jaśni ono 
im przede wszysbkim, co jest 
konieczne dla podniesienia ja­
kości przędzy. Organizator gru 
py i brygadierka codziennie od 
bywali zebrania z całą brygadą, 
na których podsumowywano re 
zultaty pracy zmi.any. Była jed 
na robotnica, Zoja Matwiejewa, 
która pozostawała w tyle za in 
nymi. Gmpa komsomolska po. 
mogla jej i teraz Zoja dorównu 
je w-5zystkim. Wszystkim - to 
znaczy całej brygadzie, która 
wykonuje obe~nie normę w 160 
proc~tacl!. Zaledwie 0.008 
(osi~m tysiącznych) procenta 
wynosi ilość braków w produk 
cji tej brygady. 

• * • 
„I(omsomolskaja Prawda". or 

gan Centralnego Komitetu I(om 
somołu, z której zaczeripnęliś· 

my mnie1szy materiał, pisze: 
„Bardzo dużo zależy od ogólne 
go poziomu pracy organizacji 
komsomolskich, od politycznego 
rozwoju aktywu i od codzienne 
go studiowania przezeń techrri­
ki przemysłowej. Są jeszcze u 
nas sekretarze Komitetów, sfa„ 
bo orientujący się w i:agaJn!e. 
niach technkznych. Rzecr jas. 
na, że trudno im jest stanąć na 
czele walki młodzieży o jakoś~ 

produkcji. I dla{ego naj~ilni~j· 
szym ich zadaniem jest zająi! 

się ja:k najszy'bciej poznawa. 
niem ekonomiki ~ tec:hooloill 
i:1rocesów orodukcyjnych"• 



Mały, czerwony album tu Bronek„ który nigdy du-
Staśka krył między kartka- żo nie mówi, zaciął się, juk-
mi jego skarb - trzy znaczki by przeraził się, że tyle po-
za.morskie, aż z Indii Holen- wiedział. - I pozbawiona 
derskich. Stasiek nie mógł jest nauki, praw, musi cięż-
usiedzieć na lekcjach, nie- ko pracować, żyć w okrop-
clerpliwie czekał na du.tą pau nych warunkach - dokoń-
S:ę, aby pokazać kolegom „in- czył zastępowy Heniek. Dla-
dyjki". Ledwie skończyła się tego też na ostatniej zbiórce 
trzecia lekcja, StaSka obsko- drużyny postanowiliśmy z 
czyło grono zapalonych zbie okazji Tygodnia Swiatowej 
raczy. A Stasiek wolno, ma- Federacji Młodzieży Demo-
:festatycznie wyjmował rz; al- kratycznej zredagować ode-
bumu maleńkie znaczki, ,gła- ru Staśkowych znaczków. Do - Wojska holenderskie pro- zwę, w której wyrazimy na­
dził różki, oglądał pod świat- szło by może i do bitki, gdy wadzą napastniczą wojnę i szą. sympatię i uczucie przy­
ło i ostrożnie podawał drżą- by wszystkowiedzący Witek ehcą ZlllUSić siłą ludność In- jaźni dla młodzieży krajów 
cym z ciekawości przyjacio- nie powiedział, że prri:ecież w donezji, a.by wyrzekła się kolonialnych oraz potępimy 
łom. A co - dodawał przy Indiach Holend. wydobywa wolnoś.ci. - Tak - kiwnął zaborczą politykę mocarstw 

. :~ . ·.:· ·' t .,. .··· . . „ 

tym - niech się Włodek ze się dużo ropy naftowej. Jest głową Witek. - I trzeba do- kolonitUnych. - A ja to, KOCHANY PROMYKU! azym naciągnięciu łamał sit 
11woją Abisynią pod ławkę tam dużo szybów naftowych dać, że imperialiści holender- to„. mały Jędrek zaczerwie- Ch- podzielić 81„ z Tobą jak zapałka.. Kiedy trzyma.-. 
schowa, to ci dopiero praw- to i na znaczkach mogli je scy i amerykańscy chcą nil się po US'lY, kiedy kol&- . ~,,. oś . wiy łam łuk w ręku trzeba. by„ 
dziwe, egzotyczne marki. Ry umieścić. Znów pochyliły się wszystkie kopalnie węgla, dzy spojrzeli na niego czeka- moJą, rad Clll, bo em; że ło silnie wytężyć ramię, abJl 
ty Józio pochylił swój piego- rozwichrzone czupryny nad rud, całe bogactwo wysp In- jąc eo powie - „.to, dałem Ty potrafisz odczuć moje naciągnąć cięciwę. I celowa.„ 
waty nos nad niebieskim albumem, znów chłopcy za- donezji zagarnąć w swoje rę 200 zł. na pomoc walczącej zadowolenie i dumę. Nie nie początkowo tef: nie było 
znaczkiem, długo coś na nim częli z tym samym zaintere- ce. Biali rz:aborcy rozparzą- młodzieży greckiej - wyrzu myśl jednak drogi Promyku, łatwe. Dopiero opanowani• 
badał, aż wreszcie powiedział sowaniem oglądać znaczki. dzają wielkimi kapitałami, cil z siebie jednym tchem. - że J'estem zarozumiała. pisz<>c techniki strzelania. zapewnl­
poga.rdliwie - też mi egzo- Nagle Witek znów odezwał które łożą na wojnę, ale Miałem kupić tę serię znacz- -« ło celność i styl. Na kursie 
tyka, jak na znac:eku szyby się. „Chłopaki, wiecie, że ~ud Indonezj_i ~a niezwrc~ę: ków z Jamboree, ale im pie- o tej dumie, ale sam przy- przodowników łucznictwa bY, 
naftowe widać, a u Włodka tam jest wojna? _ Gdzie? zone :pragrueme wolnosci. i niądze są bardziej potrzebne znasz, kiedy Ci wszystko po ło nas 29, w tym 14 harce­
to masz na Abisynii klawych zapytali prawie chórem. _ przy .mm na pe~o będzi_e - dodał c~szej Jędrek: Chłop kolei opiszę, że mogę być rek. My, dziewczeta równie 
murzynów. Rwetes podniósł N Indiach holenderskich zwycięstwo - sko.nczył. W~- cy patrzyli z uznaruem na . ,.;.li dobrze potrafimy trzymać 
się po tych słowach, J"edni 0 w . . . ' tek. - A w naszeJ druzyrue Jędrka, a Witek J0UŻ miał za- dumn_ a.. 1 _ezcz..,„ .. wa. ze swego 

6 s Ind one Ot· d h d łuk w ręku i celnie strzelać, krzyczeli, że to rzeczywiście a __ rac:z;e3 m. wi ię w - - powiedział chudy Bronek miar powiedzieć J·altieś mą- osiągruę~ia. · . oz 1 oc o ~ę . . 1 t d d ł · N a łucznictwo interesu3e wie e 
,,lipowe znaczki", może tro- ZJi, poucza3ącym onem 0 e- - to mieliśmy na ostatniej dre zdanie, kiedy dżwonek ~ w asciw:J sprawy ... 16 harcerek, wbrew pnzekona-
chę z zazdrości, że to oni w zwał się Witek. - Ocz~i- zbiórce gawędę o młodzieży szkolny niecierpliwie za brzę- wiem . czy pisałam . Ci Juz. 0 niu chłopców, którzy sądzą, 
swoich albumach takich Indii 3cie, czytałem przecież w ga- w krajach kolonialnych, któ czał na koniec pauzy i chłop tym, ze ba.rdzo lubię łuczmc- 'd ~ 
11ie mają, inni bronili hono- zetach, odezwał się Stasiek. ra cierpi prześladowania i, i... cy pobiegli do klasy. ~wo. ~uk 1 strzały były me: że łuk powinien znaJ owa 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111M1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111 Ją naJmil$Zą zabawą od naJ się tyl&o w ich rękach. Kurs 
· młods:aych lat. Początkowo pokazał, że dziewczęta potra-

B A I. W Il R U S I Y IN D E strzelałam z łuku, który zro fiły zyskać sobie uznanie w 
D M biłam sobie z kawałka gięt- czasie ćwiczeń, a na zakoń-

. kiej gałęzi. Strzały, to były czenie kurs\! wszystkie uzy-
Kochany Promylcu! I la do godz. 2. Zak01iczy"la się ona skocznym obeTkiem. zwykle patyki. Dziwili się skały stopień przodownika 
Dużo mdośoi sprawiła nam Twoja odpowiecli. Szko- Dlużej tańczyć nie moglifrmy, gdyż ogarniala. nas coraz często moi koledzy, że dziew- łucznictwa, Ja również zdo-

da Kochany Pretmyku, że nie mogłeś widzieć naszych bly- V>iększa senność. Wspomnienie tego balu zostanie nam czyna interesuje się łukami, byłam ten stopień. Stąd mo-
szczących oczu i rozradowanych min. Wprawdzie musie- długo w pamięci i wdzięczność <lJ,a naszego kierownictwa, kiedy to „m~ka" : s~rawa. ja radość i duma, bo DA eg-

kt ' dol · ło · z t ' ,_ 'ć · 2amln'ie trzeba l>y1o się wy· 
liśmy długo czekać, ale rozumiemy to dobrze Koc1wny ore ozy ·ww e s aran, avy nam 3P7'J.'Wt 1J'T"ZYJerrt- Kiedy tak robiłam sobie łu- ' 

· · kaząć zn. aJ·omością techriiki i 
P1 omyku, że nie piszesz tylko do nas, ale i do ·wielu in- ' n-0s::. ' ki z gałęzi i marzyłam, aby 
nych dzieci. Odpowiedź Twoja Pr01nyku wywołała u na.<J ' Otó PromyTcu sprawozcumie z na.szej zabawy, którym móc strzelać z prawdziwego dobrym strzałem. 
radosne zamieszmtie, a po przeczytaniu ukazały s-ię na chcieli8my podzielić si~ z Tobą. Kochany Promyku! Ja dużego łuku, pięknego i lśnią Teraz, podobnie jak moje 
twarzacli naszych uśmiech i radość. Kochany Promyku! też jestem Tedaktorką gazetki, ale nie takiej dużej, jaką cego, z pierz11Stymi strzała- koleżanki i koledzy z kursu, 
Dziś chcę Ci opisać nasz piękny bal, który się odbyl 26, jesteś Ty, tylko naszsj ściennej gazetki. Nie uwierzysz mi, do drużyny nadeszło pis- rozpocznę wśród drużyn na-
e. Jiiż na tydzień przed zabawą o niczym nie mogliśmy chyba Promyku, jak strasznie chci<dabym być rOO-aktOTką mo, z zawiadomieniem o or- szego hufca harcerskiego 
myśleć, ani mówić, bo musisz wielWieć Promylcu, że to Ptomyka. l'tloże kiedyś, jak dorosnę, spełnią trię moje ganizowanym przez Referat szkolenie łucznicze. A mam 
nasz pierwszy bal. Tańce odbywały się w naszej obszernej m.arzenia. Promyku, jeśli możesz, to odpisz mi niedługo. Wych. Fiz. przy Komendzie wśród moich koleżanek i ko-
śioietlicy pięknie r.n ten dzień przystTojonej. Do tańca Krawczyk Barbara Chorągwi Lódzkiej Harcerzy, legów wielu, którzy przepa· 
flrzygi-yu:ala tram orkiestra smyczkowa. Zaprosiliśmy też wychowanka Domu Dziecka kursie dla przodowników dają za tym pięknym spor• 
k::Jleta.nki i lcolegów ze wsi, jak również miejsoowe nau- im. Gen. Witolda w Kru8Z!rnte hlcznictwa. Zostałam wysła- tem. Jestem bardzo zadowo-
~ycielstwo, no i nasz caly personel. DROGA BASIE"GKO. - Piękny był Wasz bal, opisałaś na przez moją drużynę na !ona, że sama zdobyłam du-

Zabawa 2lo-:u:zęla się o godz. 5 wieczorem. Każdy '!Ce>- go Basiu tak plastycznie, że po przeczytaniu czuję się ten kurs. I odtąd zaczęły się żo doświadczenia i praktyki 
11ól i rad taiicz1,: zamaszyście w takt muzyh."i. O godz. 6 tak, jak gdybym z Wami razem bawił się i tańczył. Po- dla mnie piękne dni. Co nie- strzeleckiej i teraz będę mo-
by"la ko"lacja, a potem znów zabawa. Razem z nami ba- wiadasz, że marzeniem Twoim jest zostać prawdziwym dzielę ćwiczyliśmy strzelanie ~ła pomóc innym. Łuk i 
'U:iły si'J nasze wychowawczynie i nasz ld.eretwnik. Byliś- redaktorem - uważam, że istnieją poważne szanse, aby z łuku przez kilka godrlin pod 
my zachwyceni, że tańczą razem z nami, a już najbardziej marzenia Twoje się urzeczywistniły. To nie p~ypadek, ltierunkiem instruktora. Ja strzały są dla mnie symbo-
to dziewczynki. że jesteś redaktorem gazetki ściennej, że to ty właśnie brałam do rąk łuk, jak naj- Iem zdrowia, siły i zręczno-

Kochany Proinyk1i! Petrno nie wiesz, że wszystkie napisałaś do Promyka, a to co napisałaś było dobre i cenniejszą rzecz. Czułam, że ści, są moim ulubionym spor 
d..-ieci z D. D. w KnUJzynie, bardzo naszego 1cie-rownika ciekawe. Ale żeby zostać dziennikarzem, czy pisarzem teraz dopiero poznaję praw- tern. Chciałabym, aby jak 
ob. Sierdkowskicgo !cochają. W dniu tym, dosf(!liśmy o sprawozdawczym trzeba się Basiu dużo uczyć, a przede dziwe piękno SPQrtu łuczni- najwięcej sp~r6d koleżanek 
!J"d"'. 11 dru9ą. k'Jlacj . abyśm 11 Ml1rali sily i \U1'U'Y do w 1.ystkim dużo czytać. Cz.v nie mo łabyś mi prze leć czego. Al do dużego, pro\ • 
d-0.1.szc} zabawy. Ustro1liśmy .<iię w pię1ate kotyliony. niektóre ciekawsze artykuliki i notatki? Bardzo dziwego łuku trzeba się by- i kolegów bliżej ten sport po 
Różnakolorcnre papierki. fruwały w powietrzu jak motyle mni':! to interesuje i wtedy chętnie przyślę Ci ich ocen~. to przyzwycząić. Nie był to znało, a na pewno polubią go 
trn 1l'ios11ę. W czasie tmic<T ulr.az~la się poc,-:ta n. 1 i 11. !!. Bywaj zdrowa Basiu i pozdrów wszystkie dzieci dawny, miękki mały łuk iz: tak, jak ja. 
Ja t~ż otr-;1'nC!lam 1d1?1e ~wił11rh liścikó".'. 7.l'lm11'a fr:rf!- 7. Domu Dziecka w Kruszynie. gałęzi, który przy silniej- Hala 
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Iiochany Promylcu! 
Piszę do Ciebie pierwszy raz, toteż z niecierpliwoścą 

będę xzekiu·al odpowiedzi. Wierz mi, Kochany Promyku, 
że ja zawsze z wielką niecierpliwością oczekuję wtorku, 
w którym to dni1t iilcazuje się Promyk w ,,Glosie Robot· 
niczym", który co dzień czytam. Zawsze szukam podob­
nych pró3b, jakie ja mam do Ciebie Promyku, nigdy ta­
kich próśb nie ma. 

Ja chodzę do szlcoły do Wielunia. Mam 7 kilometrów 
do szkoły. Uczęszczam do Publicznej Sredniej Szkoły 
Zawodowej w Wieluniu. Chodzę z kolegą i obaj chcemy 
Bię uczyć na śliisarzy, już staramy si.ę pól rnku i nie mo­
temy się nigdzie dostać. Może by nam. Promyk doradził, 
gdzie mamy si.ę udać i gdziP- nas przyjmą na uczniów 
8lusarskich. Spodziewamy się, że nam na peumo Pretmyk 
doracki. I proszę Cię Pr01nyk11. odpisz nam. W przyszłości 
tnogą z nas być dobrzy fachowcy. Bardzo Cię proszę, od­
fiisz jak n.a.jpręd.zej. 

Serdeczne pozdrowienia ślę Tobie i wszyst1dm czytel­
nikom Promyka. Odpisz. 

Władek z powiatu u"ielu1iskiego 
WŁA.~lWWI I ANTKOWI, 
UCZN/Old śREDNIEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
.W WIELUNIU 

Rozumiem drodzy chłopcy, że pragniecie naukę w 
15zkole połączyć z praktyką w wybranym przerz; Was za­
wodzie. Zmuszają Was do tego warunki materialne 
i fakt, że bez praktyki nie można stać się fachowcem. 
Trudno mi Wam pomóc na odległość. Ale jeden z naszych 
redi:'-1:C'rów pojedzie wkrótce do Wielunia, odwiedzi 
wtedy Wvzą Szkole i na miejscu zorientuje się, co Wam 
dbradzić. 

Kochany Promyku! 
Chcę pod.zieli1' się z Tobą moirni smutkami i radoścfo· 

rni. Zacznę od smutków. Bar~o 1ni jest smutno napisać 
o ty-rn. Nie mwlam odWtLgi zacząć, ale postanowilam prze­
zwyciężyć siebie, i wypowiedzieć wszystko, oo mnie drę· 
czy. Ja nie mam Tatusia - mam, ale drugiego, 11 właś· 
n:e z tym to cale 11asze nieszczęście, moje i mamusi. Tyl­
lco o jedno mi chodzi, mój ojczym powiedział do mamy, 
że jak mnUi nta111.{· nie wyrzuci z domu, to on ~abije ma­
mę i mnie. To ja już chcę się usunąć, ażeby tylko mama 
.niala dobrze, a ja, to jut si~ postaram, gdzie bądź, aże­
by mama miała spokój. Ja chodzę do s~'/wly zawodowej 
do pierwszej klMy. No, ale i to dobrze~ że chocia~ do­
tychczas mogłam się utrzymać w szkole, ale teraz to już 
ojczym nawet i do sz'/wly mi nie pozwoli chodzić, Poszła­
bym d.o pracy, ale mam dopiero 15 lat, więc mnie nigdzie 
nie przyjmą. Tak więc Kochany Promyku może ty mi coś 
roradzisz na to. Bard.zo Cię proszę, powied.z, oo ja mam 
~ sobą zro?ić. Czekam na odpowiedź. 

Dlriunia. W. 

DZIUNI W. - Drogi.e dziecko! Rlzeczywi§cie jesteś w eięi 
kiej sytuacji i wobec brutalności Twego ojczyma najle· 
piej bęctzie, abyś sama usunęła sie z doniu. Nie ma mo- · 

wy o rzucaniu szkoły. Postaramy się umieścić Cię w bursie, 
. lub w Dom.u Dziecka, gdzie będziesz miała możność bez 
przeszkód uc~yć się . A więc głowa do góry, Dziuniu. Nie 
w takich c:essacb żyjemy, aby sierotę można było wy­
rzucić na bruk, p-ozbawić prawa do nauki i szkoły. Przyjdt 
do nas do Redakcji, najlepiej w godzinach rannych, zwróć 
si~ de, redaktor Sakowiczowej. 

JADZI PERCZY"1i!SK!EJ. Jakże możesz przypuszcza6 
Jadwisiu, że się na Ciebie gniewam. Po prostu z braku 
miejsca nie odpowiadałem dotychczas. Cieszę się, że Two­
ja rozproszona po całym świecie w czasie wojny rodrzina 
zachowała się w całości i zdrowiu. Proszę Cię, pisz nadal 

z całym zaufaniem do Promyka, nie zraż.ai się tym, 1.e 
czasem dłużej trzeba czekać na odpowiedź. 

Za plelin.11 r6!o C!ziekujf. 
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G l O S ~UTNOWSKI 

Kolejarze kutnowscy OSZCZQdżają Robotnicy młyna PZGS 
O czym się mówi na naradach wytwórczych ? przystąpili do oszczędzania 

· . . . Robotnicy kutnowscy przy kontrolowar...ie przebiegu 
KoleJarze węzła ~~tno na wiel~ ?~cmkac? prac:y. I tak romn:ych oszczę~ności pr~ez łączają się do walki 0 dalszą przeprowadza.i:ej ~sz~zędno~ 

nara~a~.h oszczę~nosc1owych r.p. Jesh c~~z1 o słuzbę ru- Wydział Me;hamczny, ktore poprawę bytu mas pracują- .... w celu osiąg~i~cia jak 
p~wz1ę.i następugcą uchwa- ch1;1, to i~aJwiększą oszczęd- mu podlegaJą wars~taty J\a- cych, walki 0 oszczędr.ość, najl~pszyc~ wymkow. 
łę. . n::>sc mozna. uzyska~ prze~ prawy maszy~ pociągorych współzawodnictwo pracy i Ki_e.ro.wruk młyna ~ZGS-u 

. Przedterm;no~e wykon~- wprowadz~me raCJO~alneJ i .paro"".o~o~e. ~dp~wied- przedterminowe wykonanie wyrozmł ob. Pełczynsk~ za 
me planu 3-letmego przy ~e gospodarki pe~so~alneJ, .tzn. ~ue obc1ąze~~ poci~go:V da planu na rok bieżący. pilną i sumienną ~racę i .PO 
dnoczesr.ym podruesiemu przez zatrudruame ludzt na Je oszczędr,osc w zuzycm pa . . stawił ją jako wzor dl a m-
sprawności, dyscypliny i wy odpowiednich, w zalei.ności rowozów, zmniejszenie iloś- Wyraz . tym dązemom da- r,ych pracowników. J. 
dajności pracy jest realne i od ich kwalifikacji stano- ci drużyn konduktorskich, li robot_rucy mł:ria PZGS-u - ...,, •&1111u 
możliwe do osiągnięcia, pod wiskach. Dalej, należy zmniejszenie zużycia węgla "". Kutme na. o~olnym. zebra Wędro' wka 
warunkiem zmobilizowania zmniejszyć do minimum czas i smarów. . mu pracowr11kow. K1erow-
całej organizacji partyjnej i od chwili załadowania wago Członkowie organizacji pa nik. mły?-a . . ob" Bie~kowski po województwie 
całej załogi do walki o te nu do chwili ponownego rtyjnych warsztatów parowo stwierdził, 1z m1mo, ze. obec 

XOMD WINSZUJEMY zadania. Jednym z zasadni- podstawienia go do załadun zowych i parowozowni a na gospo~arka w mły.me pro KO~SKIE 
Sroda, dnia 30 marca czych warur.ków wypełnie- ku, a~y w_ ten sposób posia "".faz z nimi załogi i kierow wa.dzona J~t c~lowo 1 oszczę Społeczna Komisja Kont~o 

1949 r. nia stojących przed nami daną ilością wagor1ów prze- mctwo omawiają na r1ara- rlme, mozna Jeszcze pcx:~Y:- li Cen w Końskich łączme 
Dziś: Anieli zadań jest rozwój współza- wieźć większą niź się prze· dach WYtwórczych możliwa nić znaczn.e . o~zczędno~ci, z organami Milicji Obywatel 

-o- wodnictwa pracy. Stała tro w~duj~ i~ość towarów. ~la ści przeprowadz_ei:ua plano- ~:r:zez podmes1eme wyda3no skiej i Bezpieczeństw.a ~-
WA.aNIEJSZE TELEFONY ska 0 poprawę warunków os1ągmęcia tego celu korne- wych oszczędnosc1. sc1 pracy or~z .Pr:i:,ez ~częd blicznego wypowiedziała 

'low. Xom. M. o. _ 22 socjalnych, bezpieczeństwa i czn.e jest zn;niejszenie . po- I~ol.ejarze kut13owscy do~ n? stoso.wante paliwa l sma-\bezapelacyjną walkę pota-
Miejski Posterunek M. o. _ 33 higieny pracy, . będzie d~l- ~tOJU wagonow n~ stacJ.a~h cemaJą zn~c~eme plan~weJ row. . . , jemnemu pędzeniu „sam?go:-
Straż Potania - 41 szym warunkiem bardziej t pełne wyzy.skame obc1ąze oszczędności i pracowac bę Następme ob. Bienkow- nu" i Jiielegalnemu uboJOWl, 
:t;arząd Miasta. Xutna - 30 wydajnej i lepszej pracy. nia pociągu. dą nad usprawnier.iem prze ski omówił sposoby i możli za garbowanie i handel 
Starostwo :Powiatowe - 31 Oszczędność jest naszym Usprawni~r.i.e p~ac~ . ~łuż- wozu, ahX przyczynić się. w "".ości osz;zędzania n~ ~er~- skórami, pochodzącymi z nie 
Prezydium Pow. Rady Narod bojowym zadaniem i będzie b:v ruc~u. wiąze się sc~sle z ten sposob do .przedtermmo me młynov oraz zwroc1ł się legalnego uboju ~kazani zo 

- 102 mv J'ą realizować w każde]' zagadnieniem uzy.skarua og wego wykonania planu. J. do zebranych z apelem, aby stali po 4 miesiące obozu Pow. Zakład Elektryczny - 32 ·. . . . . · · · i · . , Chl Urząd Zdrowia _ 91 dz1edz1me i na kazdym od- wsz-;rscy pracownicy. wz1~ 1 pracy Stępien Jan, gm. e 
Polski Czerwony Krzył (PCK) cir.ku pracy. Winna ona być PSS wypłaca rabat udz!ał w C?szczęd~a?-lU, kto· wiska i Wojtasik Władysła-

- 89 u nas wprowac.izona wszech re Jest nazywotnie~szą spra wa z Lodzi aresztowana W 
Szpital Powiatowy - 20 stronnie i realizowana głę- w~ całego społeczenstwa pol Końskich. 
Ubezpieczalnia Społeczna - S4.. bako. W tym celu winniśmy swoim członkom sk1ego. Za nielegalny ubój został 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 do oszczędzania wciągnąć Zarząd PSS w Kutnie objaśnienia będą, w meJ za W dyskusji zabrali głos skazany na pół roku <·.ozu 
Urzłd RepatrtacyJny - 86 wszystkich towarzyszy par- wprowadził z dniem 22 mar pisywane wszystkie zakupy pracowr.icy młyna, stwier- pracy Godlewski Franciszek 
PoNw. Ztakł. Ubezp. ~zaje1mn. 1n018• ty,inych i szerokie rzesze ca br. jednolite legitymacje dokonane w spółdzielni aż dzając, że tylko wspólny, z Końskich, ul. Gimnazjalna, 

aru owtcza ur. 2v-te. 'k' b t . h ł k k' któ . d h ·1· b . . . ' ł k . . . Aptek Pod 0 Iem•• _ lOS. pracowni ow ez.par y3nyc . cz on ows ie, re są wy- o c w1 i wy rama towa- rownom1erny wys1 e , moze za pędzeme potaJemne 
Wa.len~a." Aptek: Nr teL 7 -:" najbliższych dr.iach po- :iawane zarówno dawnym rów na kwotę 10 tys. zło- dać konkretne'. .trwałe re- „bimbru" w obozie pracy 
Chacitlska Apteka Nr tel. 52. uamy pod uchwałę całej za członkom PSS jak i byłym tych. zultaty w zamierzonych pla znaleźli miejsca: Sku· 

'-o-- ł<Jgi zobowiązania przedter członkom spółdzielni „Kraj" Członkowie, którzy wy- nach. za Franciszek· z Wandowa 
minowego wykonania planu i spółdzielni kolejarzy. biorą towary na powyższą Na zakończenie powołana gm. Chlewiska i Sztandera 

Redakcja ł Administracja 
„Głosu Kutnowskiego" mie­
ści się w Kutnie przy ul. Na­
rutowicza 1. 

i zobowiązania oszczędna- Każdy członek spółdzielni Jsumę, niezwłocznie otrzyma zol'tała komisja w składzie: Wiadysław z Bukowa gm. 
ściowe". winien zaopatrzyć się w kar ją 200 zł tytułem zwrotu 'za ob. ob. Łamański. Witkow- Pianów. 

W kolejnictwie, oszczęd- ty kontroli zakupów. Jak poczynione zakupy. Wypłaty ski, Talarczykowa, Różycki Piwowarczyk Leon Wój-
ność może być uzyskana na wskazują zawarte w karcie będą dokonywały sklepy, w inni , która ma za zadanie cik '\Vładysław mie~zkańcy 

---------------------·- których zostały pobrane Kar m. Przedborza,' Winiarski Ry 
ty Kontroli, z tym, że Ci R M · k szard Bednarek Jacenty, 
którzy nie będą mieli uzu- awa aZOW! ee a Piątek Aleksy, Adamczyk 
pełnionego udziału, będą je Kazimierz. Borowiec Stani-
od razu uzupełniali. Reje- 'W akcji „H" sława Młynarczyk Bolesław, 

Interpelacje ria'>zych Czytelników 

---------------------------Prosimy o światło elektryczne ~:racji za~upów nie podlega Gminna Spółdzielnia Sa- Winia'rska Helena - m · .:-
Obywa tel u Redaktorze! ka pociągnie za sobą dużelnam, robotnikom, zamiesz- Ją zupełnie wyroby PMS. mopomocy Chłopskiej w Ra kańcy gm, Chlewiska i mał-
Prosimy o zamieszczenie wydatki i dlatego gotowi je kałym na wyżej wymienia- yY stosunku rocznyi:n b~- wie Mazowieckie} w dniu 21- żonkowie Wierzbiccy z Ba­

·gs naszeRo listu na łamach steśmy pomóc w pracach nych ulicach, po.r..ieważ i my ?zie honor<?wanyc~ 12 ksią marca br. wykonała roczny warii oczekują na zasłużoną 
~ ' · · ,„Glosu Kutrn:rws\Uoego''- Z.-wi:a "> ~'l."$ 'Z.akladaniu. iwi..aUa, e- takie ~hcemy koreystać z do zek kontroli zakupow. od jed plan kontraktowania trzody karę za nielegalny ul::Ój i 

camy się tą drogą do czyn- wentualnie ponieść pewne brodziejstw światła elekt· n~go członka, stanowi to bo chlewnej garbowa.pie skór. 
ników miarodajnych o zain koszty. • . rycznego. ~em no:mę zaopatrywania ·. . · 
teresowanie się naszym po- Wierzymy, że nasze wła- Następują liczne podpisy się przeciętnego pracownika I Spółdzielma , zapl:mowała GŁOWNO 
łożer.iem i założenie światła dze ludowe przyjdą i w tej mieszkańców wyż. wym. w artykuł.y potrzebne w go zakontr~ktowac 251 sztuk, Zbiórka uliczna, przepro· 
elektrycznego w naszych do sprawie z realną pomocą uli~. spodarstwie. domowym. a w dmu ~.4. III. ~~· s~a~ wadzona na ulicach Głowna 
mach. My mieszkańcy ulic . Członkowie PSS-u prosze- kontraktacJi wymosł JU~ przez Komitet Pomocy Zimo 
Slusarskiej, Rybaki, Raszew Rozbudowa szp"1tała w Przedborzu m s, przy dokonyw~niu za- 257 ~ztuk trz?dy chl.ewn~J. wej, dała przeszło 16.000 skiej, Wiejskiej i Projekto- kupow, . o okazrwame Kart ?~ze zasł~g1. w teJ dzi~- złotych. 
wanej, będziemy bardzo ~ontro.l.i zakupow .cAlem re- dz1me połoz_Yh członkowie Suma ta została prz,,.··r:.::a 
wdzięczni kompetentnym Wun1k"1 lustrac1·1· kom1·s1·1· wo1'owo'dz" e1· JestracJi wszystkich . zaku- Zarządu Gminnej Spółdziel- na Powiatowemu Funduszo-
czynnikom, jeśli zechcą nam J 11 i\l pów w spółdzielni. ni ob. ob. Boćkowski i Wi- wi Pomocy Zimowej w Lo-
przyjść z pomocą. Dzielnica Zarząd Miejski w Przebo- ki Wydział Zdrowia. Szpi- K. H. tek A. M. wiczu. (W) 
nasza jest zamieszkała przez rzu przejął na własność Szpi tal utrzymany jest na nale-
robotników i pracowników tal Epidemiczny w Przed- żytym poziomie, wyposaża- Muz· eum z1·em· 1· tęczyck1·e1· PKP. borzu z tym, iż będzie on fi- ny w 20 łóżek. 

Wiemy, źe ir,westycja ta- nansowany przez Wojewódz W celu dalszej 'jego roz-
budowy przybyły do Przed- jest już dostępne dla zwiedzających 
borza komisje wojewódzka B d · · Kary na Spekulanto, i powiatowa. o aJze od pierwszych dni daktyczny zapoznaje zwie- bitnie trudnych wanmkach 

. W Komisje dokonały lustra- niepodległości rozpoczęła się dzającego z najdawniejszy- projekt, o którego realiza-
Ob. Jabłoński Władysław, I został ukarany przez Komi- nieprzerwana praca nad re- mi czasami, historii miasta cję w latach międzywojen-

zam. w AntonielWie gm. sję Specjalną grzywną 60 ty cji szpitala, w czasie której konstrukcją budynku głów- Łęczycy, jego rozwoju ze nych bezskutecznie zabiega­
Kutno został ukarany przez sięcy złotych. wypowiedziano się za ko- nego, średniowiecznego zam szczególnym uwzględnieniem ło Polskie Towarzystwo V.:ra 
Komisję Specjalną grzywną Siech Łucja, zam. w ży- nieczną rozbudową o dwie ku w Łęczycy, w celu prze- okresów świetności na prze- joznawcze. Oprócz wybitnej 
20 tys. zł za pobieranie nad chlinie, ul. Łukasińskiego 21 nowe izby dziesięciołóżko- znaczenia go na pomieszrze .. st~zeni od piętnastego do pomocy powiatu, wielką ro­
miemych cen za choinki w właścicielka straganu zosta- t łb . 1 nie dla Muzeum Ziemi Lę- osiemnastego wieku. oraz lę odegrało również poświę­
okresie świątecznym. ła ukarana grzywną 20 tys. we, prze~ co zos ,a Y izo o- czyckiej. dział kultury narodowej. o- cenie i ofiarna praca grq.y 

Ob. Sadurski Paweł, zam. zł za uprawianie handlu łań wany dział zakazny. W za- Już szm charakter rob:Jt brazujący jej poziom i dorn osóh rC'zmiłowanych w hi-
w Kutnie, ul. 29 Listopada cuszkowego: . . sięgu szpitala uruchomione nie pozwalał na ich szybk:e bek w :i;olsce. . storii ziemi łęczyckiej z dr. 
16, za pobieranie nadmier- Ob. Marc1mak Franc1sze~, zostałyby kąpieliska miej- tempo, gdyż nawet najdrob- ~o wielu wys!łkach , po~o: Grodzką, obecnym kusto· 
nych cen za oleJ· rzepakowy zam. w Strzelcach właści- skie. niejszy szczegół rozwiązania nuJąc olbrzym.ie trudnosc1 "7.Pm na czele. 

GLOS 
organ l.6dzktego &limlletu 
l Wojewódzkiego Komitetu 
POlaklei ZJednoczoneJ Putt! 
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Ci.el skl t ł kar przede wszystkim przy ~-ro - Muzeum z· · L k. · epu zos a u any Ponadto Komisja zwiedzi- architektonicznego wnętrza• · · . · . iemi ęczyc ieJ 
grzywną 50 tys. zł za pobie- , . . t b b ł er d . ć M' madzemu eksponatow, ukry mimo swych skromnych na-
ranie nadmiernych cen za ła Osrodek Zdrowia, znaJ- nz:zset ast y 0 u

1
; 0

1
at ma . zS t i- tych i rozrzuconych w cza- razie rozmiarów spełni'.:!. do-

l . d · · t d' i er wem "-u ury i z u- · d · ł , . h M • s orunę. UJący się w s a mm orga- k' N' . . . d k . . s1e zia an WOJennyc , uze niosłe znaczenie ucząc spo-
ob G • k. T d . „ i., iemnieJ Je na JUZ w um zostało oddane do uz· yt- ł , t . · a3ews 1 a eusz. - mzacJi. koncu ubiegłego roku prace . ; . , ~czens wo, a przede wszyst 

właściciel sklepu rzeźnicze- Po dokonanej lustra 'i zakończono całkowicie i bu- ku. ~~ nalezy podk~esltc 1um młodzież szkoll'la której 
go, zamieszkały w Żychlinie . . . CJ d k dd . fakt. iz Samorząd Powiato- ta dużo prz~wija się codzien 
ul. Sanicka 2 został ukaran•; szpitala I osrodka przedsta- yne 0 ano do uzytku Mu wy, który miał pieczę nad nie z wycieczk.ami miłości 
za pobieranie nadmiernych wiciele władz wojewódz- zei:-·. . . . . całokształtem organizacji I ziemi własnej i jej. prz„szlo-
cen za słoninę gn;ywną zł k' h t k r · aJW'azmeJszym teraz i za Muzeum. zrealizował w wy- ści (W) 50 ie us osun owa i się po- razem najtrudniejszym zada . 

tys. zytywnie do rozbudowy niem było ustaleni'e charak- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!111111111111111 Szczesiak Wacław, właści-
ciel sklepu rzeźniczego, zam. szpitala zapewniając pomoc teru Muzeum i sprecyzowa- CĘNNm OGLOSZEN 
w Kutnie, ul. Mickiewicza finansową. ~~ poszcz:gó~ny~~ d~iałó~· 1 w dzienniku ,,GLO~ KUTNOWSKI" 
25, za pobieranie nadmier- Powiększony szpital w zapewmeruu scisłeJ wspoł 
nych cen za kiełbasę został Przedborzu zaspokoi potrze psraec~ . sz~reg~ wy~itny~b Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro„ 
ukarany grzywną 75 tys. zło by nie tylko mieszkańców P CJahstow , 1 na~ązamu wych przyjęto 1 mm przez s~rokośc! t łamu (szpalty) 
tych. miasta ale i sąsiadujących kont~tu z osrodkami muze W tekście I za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 

Ob. Snarska Karnelia za- gmin ,;_,iejskich, jak Ćzerm- al?ymi .w Polsce, P.ostano-
mieszkała w Kutnie, ul. Sta G. h . . w10no ze Muzeum Wlllno od Ogłoszeni8 drobne liczy się za słowo. 
1. na, or Mokryc 1 Skotnik. z' · '. dl , hi t · k lt w ś 
ma 31 za pobieranie nad- -----------• wiercie ac sorię, u u- ielko ć ogłoszeń Za tekstem 

miernych cen za kiełbasę rę Ziemi Łęczyckiej oraz o- od 1 do 100 -mm 70 
zwykłą oraz uzależnienie Złóż ofiarę przeć się na eksponatach, od 101 do 200 mm 110 sprzedaży słoniny od kupna pochodzących wyłącznie z od 201 do goo mm 160 wędliny, została ukarana na regionu łęczyckiego. Kieru- powyżej 300 mm 200 
grzywną w WYSokości 250 ty jąc się tymi przesłankami, 

Nekrologi 

70 
110 
160 
200 

Drobne 

30 zł. 

siecv zł. Odbudowę Warszawy utworzono trzy działy: pre- Ogłoszenia tabelaryczne, biląnse I kombinowan~ O, 
------------ ' historii, który w soosób dy- . 100 vroc. droiej. 
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~Tl:ATa 
PANSTWOWV TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZI 
ul 'Jaracza 'IT 

DzU • gods. 19.15 kom~a -l· 
Yybitniejsugo dramatoplu.n:a 
lllnpa.ń1kiego Lope de Vegi pt. 
"Pie• ogrodnlka". 

TEATR „MELODRAM" 
IL Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

- Dziś o godz. 19.15 doskonała 
komedia francu5ka. E. Augier 
l J, S&ndea.u p( „Zięć pana 
Poirier''. 

PA:&STWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

w lodzi ul. 11-go Lntopada 21 
W środę dnda 30 marca bieżące· 

ro roku o godz. 19.15 odbędzie 

lolę premiera głośnej komedii Je- --------·-----1 
rugo Szaniawskiego pt. „Dwa Te- Hallo! 
atry", Główną rolę dyrektora Te- -T 1• 
atru gra Karol Adwentowicz. U 1ga .•• 

Poza tym udział biorą: Aldona p 0 drugiej niedzieli rozgry-
Jasińska, Alicja Kamińska, Danuta wek piłkarskich 0 mis· 
Korolewicz, Maria Krawczykówna, trzostwo I i Il Ligi, poszcze-
Janina Morska, Tamara Pasławska, góln.e tabele przedstawiają się 
Karolina Salanga, Elżbieta Skalska, następująco: 
Zofia Skrzeszewska, Irena Stelma- J Liga: 
chówna, Jerz:y Adamczak, Adam 1) Wisła pkt. 4 str br. 

0

10:2; 
Daniewicz, Zbigniew Jabłoński, 2) Warta - pkt. 3, st. br. 
Henryk Korbut, Gwido Trzywdar - 4:0, 
Rakowski, Tadeusz Skorulskl, Zbl· 3) Polonia W - pkt 3, st. 
plew Skowroński, Eugeniusz Sta- br. 2:1, 
wowski, Wacław Scibor, 1 Zygmunt 4) ZZK pkt. 2, st. br. 7:5, 

Zintel. 5) Szombierki - pkt. 2 st . 
Sztukę wyreżyserowała Irena br. 4:3, 6) Cracovia - pkt. 2, 

Gryw.lńska. Oprawę dekoracyjną st. br. 5:5, 
I kostiumy projektował Zenobiusz 7) ŁKS - pitt. 2, st. br. 7:9, 
Strzelecki. Muzykę skomponował 8) Lechia - pkt. 2, st, br. 
Tomasz Kiesewetter. Solo skrzyp- 6:8, 
cowe wykonywać będzie fierwszy 9) Legia _ pkt. 2, st. br. 
koncertmistrz Filharmoni ł.ódz- 3:6, 
tdej Zenon Hodor. Akompaniament 10) Polonla (B) - pkt. 1, 
Edward Przyh1cld. st. br. 3:4, 

TEATR KAMERALNY DOMU 11) Ruch - pkt. 1, 91. br. 
ŻOŁNIERZA 5:7, 

ul. Daszy~skiego 34. 12) AKS - pkt. O, st. br. 
Ostatnie dni komedio-farsy 4:10. 

E. Pietrow& „WYSP.A POKO- Il Liga: (grupa p<>łudnlowa): 
J1J". 1) Tarnovia - }J'kt. 4, st. br. 

9:1, 
Tl!ATR „OSA" 

Traugutta t tel. 272-70 
O godz. 19.30, w nledzlel41 I łw141 

ta o 16 I 19.30 farsa M. Slomczyń· 
1kiego I Z. Wiehlera p. t. „Ryoerz 
Szalony" z A. Dymszą . 

TEATR „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś I codzienme o godz. 19.15 
'BARON CYGA1"°SKT" operetka 
w 3·ch aktach !4 odsłonach). 

~
~ ' . . 

- ~ 
r I . •. I ·' I ' • 

ADRIA - „Zagubione Dni" 
BAŁTYK - „Klęska Szpiega" 
BAJKA - „W cieniu podejrzenia" 
GDYNIA - Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr. 13" 
HEL - ldla mlodz.I -

„Zaklęta Narzeczona". 

2) Baildon - pkt. 4, st. br. 
3:0, 

3) Polonia (Prz~myśl) 

pkt. 3, st. br. 5:4, 
4) Polonia (SwidllJ!ca) 

pkt. 2, st. br. 3:3, 
5) Rymer - pkt. 2, st, br. 

4:4, 
6) Napn:ód - pkt. 2, st. br. 

6:7, 
7) Chełmek - pkt. 2, st. br. 

7:10, 
8) Pafawag - pkt. I, st. br. 

1:2, 
9) Skra - pkt. O. st. br. 

4:7, 
10) Gwardia (Kdelce) - pkt. 

O, st. br. 1 :5. 
Grupa północna: 
1) Garbarnia - pkt. 4, st. 

br. 13:1, 
2) Pomorzan1n - pkt. 4, st. 

br. 6:2, 
3) Bzura - pkt. 3, st. br. 

9:1, 

przy telefonie w redakcji musia skonalej gry nMzych linii ofen· 
ła dyżurować jedna. z telefoni· zywnych. 
>1ek i po trzyKroć powtarzać 20 MINUT w D.Eł'ENZYWIE 
wynik entuzjastom piłki nożnej. PulilirzMŚĆ wa.rs?Atw~ka 
którzy w żaden sposób nie 
thcicli dać mu wiary. - ciąguie dale.i nasz rozmów· 

ca - nie chciała uwierzyć, że 

TO NIE PIERWSZT ta. drużyna dostała. ta.kie „la.· 
KWIECIEil!1r nje'' od Wisły. Po przerwie, 

To nie pierwszy kwiecień gdyśmy już prowadzili 8 : I, 
- ryknął z pasję jeden z roz· a by dać odpoczą6 chłopcom, 
gorączkowanych rozmówców - przyjęliśmy system defonzyw­
i trzarnął słuchawką w widełki. ny. Legia. poczi;ła. nas gnieść, 
ŁKS Włókniarz, który t;vdzień po 20 jednak minutach prcypu· 
temu ':'." czarną rozpacz pogrą.· ściliśmy jednak znów general­
żył całą Łódź piłkar5ką zgoto· ny atak i zawładnęliśmy grą 

wał nam wczoraj ka.wał godny LEGIA ZASŁU:ł:YŁA NA 
J kwietnia. DWIE BRAMKI 

PIŁKARSKA ŁóDt - Legia zasłużyła moim zda.· 
GRATULUJE niem na. dwie bramki - mówi 

• 

Nr. 8'f 

Niedzielny przeciwnilt f,KS Włókn\a.rza którego łodzla• 
iii.e pokona.li 5:1. ' 

Wystąpy krakowskiego MKS-u w łodzi Wczoraj od samego rana. nie ob. Rutowicz, ale tę, którą. zdo-
1Je mogliśmy aię dodzwonić do była. strzelona. była. 1.e epalo­
kicrownika sekcji. Cała. Lódź nego. Warszawiacy gra.li bar- W ciągu soboty l niedziel! ·ba odniósł MI(S !(raków nad repre 
piłkarska składała na jego rę- dzo ostro i niestety nie ui.wsze wHa w Lodzi drużyna M·iędzy- zentacją szko!n 11 Lodzi w !to­
ce gratulacje <lla zwycięzc<iw „fair". Odczuli to na. eobi.:? s zkolnego Klubu SJ>Qrtowego z sunku 33:28 (18: 10). 
zapominając odrazu o żalu, ja· Włodarczyk i Patkolo. !(rakowa. Poza tym odbyły si~ mecz, 
ki miała do nich jeszcz<! tydzień CZEKAMY NA MECZ Pierwszego dnia goście roze siatkówki mę'\kiej i żeńskiej 
temu po meczu z Wisłą. z WARTĄ grali mecze z łódzkimi uczelnia oraz koszykówki m~kiej w ra• 

Nie potrzebujemy chyba. m6· Wczoraj piłkarze LKSW16k mi. W siatkówce Gimn. XXI mach turnieju mistrzowskfogo 
wić w jakim nastroju zastaliś- nia.rza. w pełnym składzie od· pokonało MKS Kraków w sto- łódzkich szkół śre-Onich. 
my ob. Rutowicza. wiedzili łaźnię i wzięli lekki sunku 2:0 (15:9, 15:6). W koszy 

O CO PROSILI CHŁOPOY masaż, aby jak najszybciej usu· kówce, dzięki lepszej taktyce. Boks 
PRZED MECZEM... nąć zmęczenie z mięśni i przy wygreH goście w stosunku ""'"""' 

z ust jego padają. same super gotować się należycie do oc7..e- 43:37 (12:11). będąc do przerwy Zryw na 5 miejscu 
latywy. kującego ich spotkania. z War gorszym zespołem. 

- Chłopcy zagrali jak nigdy tą 'JJOZnańską. W niedziel~ goście ulegli 
- mówi. Takiej ambicji Łódź Cała. Lódź jut dzisiaj ocze- MKS-ov.ii miejscowemu w sto-
chyba. nigdy u nich nie widzia- kuje tego spotka.ni& z niecierp sunku 0:2 (13:15, 11:15). 
la. W pociągu prosili mnie liwością. W koszykówkę zwycięstwo 
abym Łączowi dał zagrać na-------------------------­
środku ataku, a. Janeczka prze· Z boksu 
sunął na prawą. pomoc. Może i 
to przyczyniło się do tak do- Tramwajarze zwyciężają 

Po drugi<!] rundi;ie spotkań w t 
Lidze o mistrzostwo Polski w bo­
ksie kolejność drużyn pn:edstawia 
się następująco: 

1) Gwardia (Warszawa) ...:... pkt. 
4, st. walk 26:6, 

2) GOOania - pkt. 4, lt. walk 
21:11, 

3) Gwardie (Gda!l.1k) - pkt. ł. 

st. walk 18:14, 
Bramkarz .,Gwardii" 

Przodownikiem pracy 
w Tomaszowie 4) Batory - pkt. O, Ili. walk 

Ponadto, Rosiak [framwajarz) z 13:19, W Tomaszowi<! pięściarze Tram· 
wajarzy pokonali tutejsui Lechię 

9:7. 
powodu nagle! choroby oddal pun· 1 51 Zryw - pkt. O, rt. walk 10:25, 

6) ZjednoC'llenle - pkt. O, et. 
KRAKÓW (obsł. wł.) Ra.da Kul­

tury Fizycznej i Sportu przy OKZZ 
w Krakowie postanowiła przydzie­
lić w nowowybudowanym gmachu 
dwupokojowe komfortowe mieszka· 
nie sportowcowi, który wyróżnia 
się pilnością w pracy. Po zasięgnię· 
ciu opinii Związków Zawodowych 
mieszkanie pn:yznano bramkarzowi 
„Garbarni" - Jakubikowi, który 
pracuje w Gubarni Nr. 1 w Kra· 
kowie I wykonuje 130 proc. nor· 
my. 

Jakubik zajmie mieszkanie 
dnia 1 kwietnia, dotychczas mie­
szkał on w odlegle] dzielnicy -
Wole Jusbowska. 

Wy.nikł w poszczególnych wa­
gach były następujące: w. papi<!· 
rnwa Nowa1<. \'Tra.mwa.)an) wygn1 
na punkty z Goździkiem (L<!chia), 
w. musza, Rzeźniczak uległ na pun­
kty Twardowskiemu, w. kogucia, 
Jałocha podda! się w pierwszej 
rundzie MatuS?:ewskiemu, w. piór· 
kowa, Zyrkow•kl wygrał na punkty 
z Grzybowskim, w. lekka, Piętka 

zremisował z Goleniaklem, w. pół· 
średn.i.a, Rybiński wygrał wysoko 
na punkty z Szafrańsklm, w. śred­
nia, Cinecki, wygrał w I rundzie 
przez dyskwalifikację Andryszcza­
ka. 

kty be-z walki Szwillńslemu. walk 8:24. 

przez radio 
rocznicy śmi<!ral Generała „Wal­
tera" Karola Swierczewski<!go, 
19.40 „Wszechnlca Radiowa", 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY, 21.00 

MUZA - „Sen o Miłości". 
POLONIA - „Zapomniana Wio· 

4) Widzew - pkt. 2, .t. br. I> 

11.40 Kronika bułgarska. 11.57 
Sygnał czasu l He)nał, 12.04 Wia· 
domoścl poł. 12.20 „Na swojską 

nutę'', 12.45 Audycja dla wsi, 12.55 
(Ł) Reportaż dżwiiękowy z Narady 
kulturalno • oświatowej pracowni· 
ków rolnych i przemysłowych. 13.05 
PRZERW A, 14.30 (Ł) Z łódzkiej 

prasy, 14.40 (L) Muzyka obiadowa 
(płyty), 15.00 (ł.) Felieton sporto· 
wy, 15.05 (Ł) Komunikaty, 15.10 
(ł.) Utxrory fortepianowe Debu­
ssy'ego (płyty), 15.30 „Bitwa o wio 
senne kwiaty" - pogadanka ·dla 
dzieci. 15.50 Muzyka popularna, 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, 
16.15 „Karol Szymanowski I jego 
pleśni kurpiowskie", 16.40 „Peda· 

Koncert s)'101foniczny, Transmisja 
do Paryża, Brukseli I Pragi. 22.10 
Koncert, 22.~5 (Ł) „Apretury llle­
zmywalne", 22.58 (ł.) Omów. progr. 
na jutro, 23.00 Ostatnie wladomoś· 
ci, 23.10 Muzyka umecZll.ll, 23.50 
Program na jutro, 24.00 (ł.) Kon• 
cert życzeń, O. 15 (ł.) Zakończenie 

audycji i Hymn, 

&ka." 
PRZEDWIOSNH! - „Rudzielec" 
ROBOTNIK - „Nikt nlc nie wie„ 
ROMA - „Skarb" 

1 :I. 
5) Radomiak - pklt. 2 i;t. br. 

2:2, 
6) Gwardia (SzC2ledn) -

Pierwszy ośrodek sportu robotniczego 
powstaje w Czerwińsku 

:PEKORD - „Knock-Out" 
STYLOWY - „Nicholaus Nlckle pkt. 2, st. br. 5:8, WARSZAWA (obsł. wł.) Związ- 500 osób. Ośrodek przewidziany 

jest na stale szkolenie instrukto· 
rów i przodowników wychowania 
fizyonego Naz na obozy kandycyj­
n<! dla zawodników - związkow· 
ców. W bieżącym roku z ośrodka 
w Czerwonsku 1.korzysta pon11d 2 
tysiące sportowców klubów związ­
kowych. 

gogika Antoni<!go Makarenki", W dniu dzisiejszym dyżurują nil• 
16.50 Koncert popularny, 17.35 stępujące apteki: Piotrkowska 165 
„Rewolucja Kopernikowska", 17.45 -· Chądzyńsu, Narutowicza 6 -
Drugi dziennik popolurlniowy, Głuchowski. Rzgowska 147 - Ko-
18.15 Utwory na harfę, 18.35 wałskl, Sródmiejska 21 - Malczew 
Pleśni francuskif! . 18.50 Przegląd skiego, Karolcwsk 48 - !';awld:a. 
Wydawnictw Popularno - Nauko- Limanowskiego 80 - Stokłowski, 
wych, 19.00 Audycja słowno mu-\ Napiórkowskiego 41 - BartOłZeW• 
zyczna dla wojska, poświęcona ska. 

by" 7) Lublinianka - pkt. 2, kowa Rada Kultury Pizycznej i 

SWIT - „Zami<!ć Snleżna" 
TATRY - „Lekkomyślna Siostra"· 
TĘCZA - „Klęska Szpiega" 
WISŁA - „Obywatel Kane" 
WOlNOSC - „Renegat" 
WLóKNIARZ - „Voipone" 
ZACHĘTA „Trzeci Szturm" 

st. br. 3:7, Sportu KCZZ uruchamia w dniu 1 
8) Ognisko - pkt. 1, st. br. maja rb. pierwszy na wielką skalę 

0:8. ośrodek sportu robotniczego w 
9) Ostrowia - pkt. O, st. Czerwońsku kolo Zielonej Góry. 

br. 2:5, Ośrodek po,iada boiska I pli:kn" 
10) PTC - pkt. O, st. br. halę 80x40 m„ wyposażoną we 

._„2„:8;.. __________ .; wmellti sprzęt oraz Internat na 

7eodor Drei~er 79 

Tragedia Amerykańska 
Była prawie nieprzytomna i nie wiedziała nawet, co mó­

wi, Esta je<lnak jej odpowiadała: 
- Tak, mamo. Naturalnie. Trzeba tak zrobić. Wiesz 

przecie, że on będzie wolny„. - lecz w głębi duszy myślała: 
,...... Boże, Boże! już chyba nic gorszego być nie może! Oskar-
7.ony o zbrodnię„. Ale naturalnie„. to nie może być praw­
dą„. to nie może być prawdą! Gdyby tak dowie<lzieli się.„­
pomyślała o swym mężu - albo ten mały Russell„. Ale 
i w Kansas City Clyde miał też przykrą sprawę„. Biedna 
mama! Tyle na nią nieszczęść„. 

Aby nie spostrzegł ich Asa sprzątający przyległy pokój, 
wysunęły się po cichu do przyległej dużej sali, gdzie mia­
ły ciszę, a przed oczyma dużo napisów sławiących miłosier­
dzie, mądrość ii. sprawie<lliwość Bożą. 

Rozdział XVIII. 

Telegram został wysłany na ręce panów Belknapa 
I .Tephsona. Oddali go Clydowi i poradzili, żeby odpisał mat­
ce, aby się Illie martwHa, gdyż wszystko idzie dobrze; obroń­
ców ma dobrych, którzy starają się wyikazać jego niewin­
ność, radzą je<lm,1.k, aby nikt z rodziny na razie nie przy­
jeżdżał do niego, gdyż niczyja pomoc na nic się nie przyda. 

W tym samym mniej więcej sensie napisali również sami 
do matki Clyda. , 

Telegram ten przyszedł do kancelarii obrońców w chwi­
li, gdy było tam parę-osób interesujących się sprawą mło­
dego Griffithsa. Panowie Belknap i Jephson skorzystali z te­
łO i odczytali telegram głośno; w ten sposób zupełnie nie­
JU"Zedowo dostała &ie ta Wtiadomość do pism, lmóre coraz 

częścied wyrażały zdziwienie, że niikit z rodziny Clyda o niego 
się nie troszczy. 

Zupełnie naturalnym porządkiem rzeczy zjawili się czym 
prędzej reporterzy z Denver, spragnieni poznać jak naj­
więcej intymnych szczegółów z życia Clyda. Ukazały się 
zaraz artykuliki op'isujące całą rodzinę Ga-iffithsów, ach 
ciasne, wysoce indywidualne zapatrywania i wierzenia, 
dZJiałalność misyjną i prawie wszystkie koleje ich życia. 

Griffithsowa, uczciwa, szczera kobieta, która święcie 
wlierzyła w zbawienną działalność misji, bez wahania opo­
wiadała każdemu reporterowi wszystkie szczegóły. Opo­
wiadała, że clęść swej pracy misyjnej wykonywali wraz 
z dziećmi na ulicach miasta, śpiewając przechodniom i gło­
sząc im zasady wiary. Clyde róWil'ież, aczkolwiek niechęt­
nie, śpiewał z nimi poboime hymny na ulicach Kansas City. 
Tak, ani Clyde. ani żadne z jej dzieci nie miało jasnego, we­
sołego dzieciństwa. Nierzadko chłód i głód im dokuczały. 

Chłopiec jej wszakże nie miał nigdy złych skłonności, 
nie rozumie więc ona, skąd tak ciężkie oskarżenie padło te­
raz na niego. Nie uwierzy Illigdy, żeby mógł popełnić zbro­
dnię, pewna jest, że musi to być zbieg jakichś nieszczęśli­
wych okoliczności, które wyjaśnią się r~hło. Jeżeliby jed­
nak miał popełnić istotnie jakieś szaleństwo, to przyczyną 
tego może być nagły ich wyjazd z Kansas City. Przed pię­
ciu laty musieli tam na skutek nieszczęśliwego wypadku 
przerwać prace misyjne, przeprowadzić się do Denver ' po­
zostawić Clyda na łasce losu. Wówczas ona sama radziła sy­
nowi, aby napisał do brata jej męża, mieszkającego w Ly_.., 
curgus, z prośbą o zajęcie się nim. 

Można sobie wyobra7Jić, z jakim niesmakiem przyjęło 
zwierzenia prostodusznej Griffithsowej całe wytworne towa­
rzystwo z Lycurgus. 

Czytając w pismach relacje matczyne, Clyde czuł się do­
tkliwie urażony i naipisał do matki llist z wymówkami 

Po co tak 97..czegółowo opowiada wszystkim o kh pr?.e­
szłoścl i o tej misjli?. ~laczego mów:I. że oo też brał YI. tym 

udział. kiedy wie. że zawsze buntował się przeciw temu, że 
nie chciał chodzić z nimi po ulicach, że sprawiało mu to 
przykrość. Znajomi jego nie wiedzieli wcale, czym zajmują 
się jego rodzice„. co teraz sądzić będą o mm? Zniechęcą .si~ 
zupełnie do niego. 

Po co matka mówiła o tym? Sondra teraz dowie się 
o wszystkim„. wszystkim. A tak starannie ukrywał swą 
przeszłość i miał nadzieję, że nikt nigdy o tym się nie do-
wie. • 

Mimo żalu do matki, nie osłabło w nim wszakże ucz.u­
cie i szacunek dla niej, a ze wzruszeniem myślał zawsze 
o jej ufności i miłości ku niemu. 

Na list jego odpisała, że przykro jej bardzo, iż dotknęła 
jego uczucia, a może nawet mu krzywdę wyrządziła. Czyt 
prawda jednak nie wyjdzie zawsze na jaw? Boskie drogi 
są zawsze niezawodne i kto nimi kroczy, nigdy mu krzywda 
się nie stanie. Niech więc syn jej nie żąda od niej kłam­
stwa nigdy„. Jeżeli będzie chciał, niech do niej napisze, ona 
postara się o pieniądze i przybędzie mu na pomoc. Chętnie 
zamknie się z nim w celi i trzymając jego ręce pocieszać go 
będzie„. 

Clyde jednak nie chciał, nie śmiał, nie czuł się na si­
łach spojrzeć w te jasne, czyste oczy, żądające od niego 
prawdy. 

Czekał go proces. Ga-oźna jak olbrzymi.a bazaltowa skała 
nad burzliwym, gniewnym morz.em zbliżała się ku niemu 
jego sprawa sądowa. Musi stanąć przed sądem, wysłuchać 
ciężkiego oskarżenia Masona, któremu odpowie kłamstwa• 
mi, na jego korzyść uknutymi przez Belknapa i Jcphsona, 
Chociaż bowiem staiI'ał się uspokoić swe sumienie przekona• 
niem, że nie byłby zdolny uderzyć Roberty, jednak hi· 
storię wykombinowana przez obrońców dziwnie trudno było 
mu podać za swoją. Wiedzieli o tym Belknap i Jephson, cz~. 
sto więc zaglądali do celi Clyda z :zaoyta.n~: 

- No, jakże z tym bedzie? 
Q-036059 a. c. n.. „ 


